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■kazała się l Jest do nabycia w administracji 
wydawnictwa Sosnowiec, kołhtaia I. 3 m. 7.
Księika zawiera spisy kompletne przsdsig. 
liorstw fabrycznych, aórniczych, handlowych 
władz i instytucji całego Zagłębia Dąbrów,

P r z e d  S e j m e m .
Warszawa, 23 kwietnia.

W e wtorek zbiera się Sejm Ustawodaw­
czy na sesyę letnią. Czy na ostatnią? Bez 
kwestyi na ostatnią letnią, ale nie na osta­
tnią swoją sesvę.

Trudno dzisiaj orzec, k iedy nastaną w y ­
bory. Istnieją uchwały konwentu seniorów, 
aby do 1 października termin wyborów był 
ustalony i aby na tym terininio wyczerpa­
ły się obrady sejmowe, ale mało kto przy­
siągłby na pw termin. W  każdymbądź razie 
Bytnacya państwowa jest taka. iż gdyby się 
nawet udało przeciągnąć żywot, Sejmu do
, lfU r"  b-daby ona ostatnią wiosną sej- 
'tiiwa,

•• -7v mięsiąco sesyi letniej mają przed so- 
Ll; . oreg zagadnień bardzo ważnych. Po- 
jnmieiny dyskusyę budżetową i debaty nad
^Pose premiera: potrwają one tydzień i za- 

pewno zakończą się przyjęciem do wiado- 
nia , Cac i t o  consonsu wynurzeń ministeryal- 
iiyr-h. Trudno sobie wrobrażić zmianę ga­
binetu.

Poza dy3kusyą budżetową rozpoczną się 
obrady nad sa m ™  budżetem w  komisyach. 
Czy doidzie do istonei dysktisyi na podsta­
wie opracowanych referatów  w  samej Izbie? 
Jrzvletn:ą praktyka przemawia przeciwko 

■*b\rtntoqm
Ale nosa, budżetem mamy sprawy pierw­

szorzędnego znaczenia. Traktat genewski 
i  Niemcami co do Górnego Śląska nie w y­
woła zbytnich sprzeciwów. A le -za  to żar­
liwe s-pow wywołają takie kwestye, jak 
■stawa gminna, ordcń.acya do Seiam i Se­
natu, ochrona lokatorów, monopol tytonio­
wy, ustawa- o  powszechnej służbie wojsko­
we?. One wszystkie są już gotow e i czekają’ 
•woj kolei

Czy na to wszystko starczy jednej sesyi 
letniej? Czy znajdzie sie .odpowiednia atmo­
sfera w  Sfe.jmle? Tydzień  przed świętami 
Wielkanncnomi byt bardzo burzliwy i na­
prężony. N ie zapominajmy, iż upały czerw­
cowe j linertwe n igdy się nie prayczyniały 
bo intensywności pracy i do ukojenia na­
miętności. Raczej je podsycały. Sperandy 
^ - wybory nie są również czynnikiem uspo- 
kaiaiactmi.

Pes- On izm nasz zwiększa czynnik nowy, 
którego ujawnienia należy oczekiwać w naj­
bliższym czas'e. Mamy na myśli nowe stron- 
° !_ctwo. organizowane przez pp. Downa.ro- 

i Pteslowicza: Demokratyczną Unię 
Państwowa.

Fo rsnwana jest ona bardzo silnie w  całem 
Państwie. ,Jak? ma program, to pozostanie 
b" iomnica jei organizatorów. I  w  jaki cpo- 
^ b  móżma połączyć svstom myślenia łcon- 
Scrwat\Tvnee’o z liberalizmem „postępu" de- 
^ k ra ty ezn ego . to pozostanie zagadką do 
rvrwbąznpja jej in icjatorów .

.Zadaniem tej organizacyj jest opanowa- 
*jie a właściwie utrzymanie się przy w ła­
zy  w  Polsce, sposobem zaś, którym  się za-
an.e^ naczelne zrealiznie. to wytworzenie 

^  omm, tm b lic^e j większego, niż ist.n;e :e. 
Tnycdwoi aosu- Mieliśmy w ostatnich latach

Politycznem Gali,

yblok namieSt n i K k P ‘at: Ł v l t0- f i * ™
przez Michała B o h r^ S \ • zorganizowany 
pił przeciwko obojow i n a r ^ w ” ®10̂ 1 Sku_ 
ko: socyalistów. żydów. d e ^ r mJ-W8Zy.St'
dzinłych i socvalizujacvćh. “stan™ W
i konserwatystów z „Czasu", z bloku" <>W 
dz’l sie austrofilski N . K. N. na ’S

Dzisiaj to wszystko odżywa. Organizato- 
pozbawieni podstaw naturalnych w opi­

nii publicznej, chcą przy pomocy admini­
stracji osiągnąć role wyborcze i wnłvwv 
•połeczne. Stad taki ich nacisk na kresy 
* -schodnio. Stąd taki ich nacisk na sferę 
^ ę d n ie zą .

Zastanawia każdego olbrzymi zasób środ- 
ków finansowych, któremi D. U. P. rozpo­
rządza i ujarzmienie prasy. Na to ostatnie 
Zwracamy uwagę. Będziemy mieli sposob- 

jeszcze szczegółowiej zająć się . tom 
Waśnie zagadnieniem. H. W ierz.

Homkcpy Konferencji.
Procedura na Konferencyi Genueńskiej 

jest takasama jak na Radzie Najwyższej. 
W  każdej zasadniczej sprawie ujawniają się 
dwa skrajne zapatrywania: angielskie i fran­
cuskie. Następuje pośrednictwo Włoch, które 
podsuwają formułę kompromisową i  osta­
tecznie, ominąwszy Scyllę i Charybdę, sko­
łatany statek Konferencyi steruje ciężko 
bu nowemu jutru i nowemu zatargowi...

Ostatnio ominięto dw ie niezmiernie wa­
żne ra fy  podwodne. Pierwszą był traktat 
rosyjsko-niemiecki. Jako akt nielojalności 
wobec Konferencyi i równocześnie jako 
ujawnienie nowej ententy, zagrażającej 
traktatowi wersalskiemu —  układ ten po- 
winienby właściwie zmusić Koałicyę do 
wykluczenia Rosy i i Niemiec z Konferencyi. 
A le  takie wykluczenie równałoby się zerwa­
niu samej Konferencyi, do czego L. Georgo 
nie chce —  za żadną cenę dopuścić. Roze­
grał sio zatem zw yk ły  match Barthou con­
tra L. George, pośredniczył Schancor i w y ­
nik był ten, że wykluczono t y l k o  Niem­
ców  i to t y l k o  z komisyi rosyjskiej, L  j. 
politycznej. N iem cy odpowiedzieli na to 
w  snosób tak wykrętny, żc zaistniała po 
stronie O państw (Fntcnta. Batyk, Mała En- 
tenta i Polska) potrzeba autentycznej inter­
pretac ji noty wykluczającej. I tu zmów przy­
szło do zatargu między Barthou a L . Geor­
giem. Ton ostatni wprost zagroził wycofa­
niem się Anglii z Ententy. Ostatecznie uło­
żono nową do Niem iec notę, potwierdzają­
cą ich wykluczenie z komisyi politycznej.

Incydent niemiecki został więc formalnie 
zlikwidowany w sobotę a w niedzielę Kon- 
fevencya przewinęła się szczęśliwie koło 
Charybdy rosyjskiej. Dziewięć państw 

sprzymierzonych przyjęło do wiadomości 
odpowiedź Oziczerina na znany elaborat 
londyński ekspertów koalicyjnych. B y  nio 
dopuścić do rozbicia Konferencyi o tę no­
wą przeszkodę, państwa sprzymierzone 
uznały najpierw, że memorandum wręczone 
im przez Oziczerina a zawierają co żądania 
dużo dalej idące niż te, które sformułował 
w  nocie, jest dokumentem bez znaczenia, 
a ponadto, p rzy ję ły  fHccyę; że nota p. Czi- 
czerma naogół pokrywa s‘ c z elaboratem 
ekspertów... Jest to oczywiście ty lko fik ­
c ja , bo przecież Cziczerin: l )  nle uznaje
długów koalicyjnych bezwzględnie (jak  żą­
dają Alianci), ale zmniejsza je  o kontrpre 
teńsye sowieckie; 2) jako wai-unek spłaty 
długów stawia udzielenie Roeyi pożyczki 
i uznanie Sowietów de iure i wreszcie 
3) nie przyrzeka odszkodowania cudzoziem­
skim właścicielom znacyonałi«owanyeh ma­
jątków  w  Rosyi. ale ty lko zapewnia im 
używanie tych majątków. Zamknięto oczy 
na te zastrzeżenia i przystąpiono z delega- 
cyą sowiecką do dyskusji szczegółowej. Tu 
jednak odrazu wyłonił się nowy konflikt: 
delegaci sowieccy zadali wzięcia za podsta- 
wę debat notę Oziczerina a p. Barthou za­
proponował elaborat londyński. W  głosowa­
niu teza francuska zwyciężyła. Teraz za­
cznie się walka między bolszewikami a Kon- 
forencyą o każdy szczegół przeszłego ukła­
du gospodarczego. Kon flik ty  wybuchać bę­
dą niemal codziennie, w ielkie i drobne. Czy 
zostaną zawsze zażegnane? Czy uda się 
stworzyć podstawę dla gospodarczej Współ­
pracy „kom unistów" i „kapita listów "? Mi- 
mc dotychczasowych pomyślnych wyników 
nie należy oddawać sie optymizmowi. N ie 
każdą rafę potrafi ominąć statek genueń­
ski. A  rafy te są z każdym duiem coraz 
liczniejsze.

Lenin w y jesba ł do Senni.
Paryż. P. A. T. Radio. Wedle radyotelegra- 

gata do opuszczenia posiedzenia komitetu eks- R/ymU» wy iecJja|

Załatwieniu incydentów genueńskich.
Genua. P. A. T. W  związku z notą Barthou 

odbyło się w  sobotę po południu posiedzenie pcrtów, został wyjaśniony. MemoryaC ten, po- 
szefów delegacyi 9 państw sprzymierzonych. z09ta- w  sprzeezaości z DOtą Cziczerina, 
Na posiedzeniu tern przyszło do ponownego c
starcia między BarthoJ a L. Georgem, W  koń- ^  byc rozdany tyiko prze* pomyłkę. Sam 
eu jednak zwyciężył pogląd Barthou, iż należy zaś Cziczerin oświądczył, że memoryał należy 
wystosować nową notę do delegacyi niemie- uważać za niebyły. Wobec tego w. niedzielę 
ckiej z zawiadomieniem o wyl-łuczenu jej ^  pQjm]niu odbyło się ponowne posiedzenie 
i  komisyi politycznej 1 ze wszystkich obrad nad ^om;teta ekspertów, poświęcono badaniu noty 
sprawami rosyjskiemi. . , .  . ^  , . _ , , . ,

W  ciągu dyskusyi min. Skjnnunt podkreślił rosyjskiej. Delegat francuski Seydouz oświaa-
konieczność takiego ułożenia odpowiedzi, aby czył, żo ze względu na interpretację, jaką 
niedopuściła interpretacyi jakoby alianci uznali weaoraj w  południe ustalono odnośnie do rncy- 
faktyczne traktat rosyjsko-nienuecki. Zr od ago- rosyjskiego i po pisemnem oświadczeniu
wan|e odnośnej noty jiowiereano dełetoa,om rosyjskiej, że odtąd ma znaczenie
Angin, Francyi i Włoch. „  . .- • '  n  • *

W  drugiej części posiedzenia dyskutowano tylko nota wystosowana przez Oziczerina do
nad kwestyą rosyjską. W  imieniu małej enten- L. George‘a, pragnie delegacya francuska « ) ł -  
ty i Polski odczytał BratianU deklaracyę o cha- p ^ ^ ć  znowu merytoryczną dyskusyę nad kw®- 
rakterze sia ogól pojednawczym. Wskazuje ona rosyjską. Seydoux zapropoinowal następnie 
jodnak na fakt. że.z powodu zawartego w Ra- ■ . , . . ,  ,
pallo traktatu, istnienie niektórych pazistwmo- metodę pracy, według której mają być po- 
że być zagrożone. Deklaracja została przyję- szczególne artykuły londyńskiego raportu eks- 
1a życzliwe. Cc do memoRUiduin rosyjskiego, portów po kolei omówione. Soydous. zapropo- 
to uchwalono je traktować tylk° j ^ °  b.bułę nowaj  również, aby rosyjscy przedstawicie
propagandysiyciną i wyłączyć z przy każdym poszczególnym artykule n^tyci-
rzeczoznaweów. Jedynie netę Cz czcrma do L. •>
Georgia nznano za podstawę do rokowań. miast sprecyzowali swoje stanowisko. Przeca- 
Ostatnie wko tej propozycyi zaprotestował} przedstawi-

posled zenie wydziału rzeczoznawców ciele rosyjscy i zażądali, by no-ta wystosowana 
zostało przerwane z powodu wycofania się de- przoz Oziczerina do L. George‘a, a nie mano- 
legiita fianc. Syedoux w myśl instrukcyj Bar- ryał londyński ekspertów, była. podstawą dy- 
thou, który uznał, że treść memoiyału rosyj- Delegaci rosyjscy wyrazili także ły ­
skiego nie zgadza r/ę ani z zasadami ustało- ^  ^ . ,, , .

^  ■■ . . .  , czenłC otrzymania jeszcze przed wemclem w dy-nemi w Cann^, ani te2»z  treścią nótv Gircze- * r * *
rir,a do L. GeorgOa. skusyę inaytoryczną, inlorrcacyi, czy alianci

Wystosowana dzisiaj 'zasadniczo skłonni są udzielić rządowi rosyj-
nota państw sprzymierzonych skiemn tych kredytów, które są waranklem od-

do prezydenta delegacyi niemieckiej powiada- bndowy Rosyi. Scjrc!oux odpowiedział, że de. 
mia przode>wszystkiem, iż zawarcie traktatu lcgac? francuscy n!e zgadzają się na to, aby 
n'emiocko-ro.syjsk'ego czyni niepożądany dal- ’m * góry narzucano warunki. Rosyanie powin- 
szy udział delegacyi niemieckiej w dyskusyi ni najpierw wyraźnie zdeklarować swoje stano- 
nad ustaleniem warunku układu, jaki ma być wąsko odnośnie do zobowiązań łtosyt 
:a warty między państwami reprezewtowsmeml Następnie na propczycyę Sćydour uchwało, 
na konferencyi z Rosyą. Ns^tępnie prostując _ no w głosowaniu przedyskutować londyósld 
fałszywe twierdzenia odpowiedzi niemieckiej inemoryał artykuł po artykule. Wniosek ten 
nota zastrzega dla państw sprzymierzonych! przyjęto wszystkhnl g.asami przeciwko głosom 
prawo uważania za nieważne i n’ebyfe wszyst- j Rosyan Pod obrady wzięto następnie artyku- 
k»ch postanowień traktatu rosyjsko-ni^mie. *y od 1— 7 londyńskiego memoryału, odnoezą- 
skiego, któreby pozostawały w sprzeczności ce się do likwidacyi przeszłości, do długów 

istniejącymi traktatami. Incydent należy uwa- przedwojennych, długów wojennych i zobowią­
zać odtąd za skończony.

Helggac^a angielska wobec traiitats 
niesiecks-sowieckiego.

\Var9zawa. (Tel. wł.) Kwestya konfliktu po­
między min. skarbu a min. Sosnkowskim w 
sprawie uposażenia oficerów, rozpatrywana bę­
dzie przez Radę min. dopiero we czwartek. To 
też wszvstkie wiadomości o rzekomem niedoj- 
ściu do porozumienia i dymlsyi gener. Sosn- 
kowskiego, rozpuszczane przez prasę lewicową, 
uważać należy za przedwczesne.

,Kurysr Poranny" pisze, że o ile można są­
dź-̂ . prezydent ministrów dołoży wszeliiicb wy­
siłków, aby gen. Sesnkowskk-gc utrzymać na 
stanowisku i w tym duchu opin ę prześle p. Na­
czelnikowi Państwa. Rzecz wymaga szybkiego 
a zręcznego załatwienia, gdyż grozić może ro- 
zognieńiem. Są jednak koła. co twierdzą, że 
decyzya gen. Sosnkowsk*ego jest nieodwołalna 
i^ ^ zu m ier ła  on wycofać się % życia wojsko-

Inspekcya placówek ksnsularaych.
Warszawa, (A. W .) Naczelnik wydziału kon­

sularnego 11. S. Z. Babiński wyjeżdża w podróż 
inspekcyjną po polskich placówkach konsular­
nych na t. zw. Bliefd Wschód. Zwiedzi on prze- 
dewszystktow konsulaty generahie w Konstan- 
tynopclu i Buliareszcic.

zań rządu sowieckiego wobec osób prywar 
tnych, wynikłych z nacjonalizacji i konfiskat. 
Wkortcu zadecydowano, że Rosjanie mają na­
zajutrz złożyć pisemną opinię co do zobowią- 

Londyn. P. A/T.  Biuro Reutera donos?: zań zawartych w ąrt. 1— 7. Evant oświadczył 
W  sprawie twierdzenia, iż traktat niemiecko- f,rzy  lcm> łe> dyskusya może trwać 2—3 dni, 
rosyjski narusza traktat wersalski, delegacya | ale gdyby bolszewicy usiłowali przewlekać, 
angielska jest zdania, że traktat ten niema nie użyje on metody ultimatum, 
wspólnego z traktatem wersalskim. Wyjaśnia 
ją w kołach tej delegacyi, ic  rzs>d sowiecki

z Moskwy do Genui.

Orędzie Fetroszew icza  za  Salicyą wscti.
Genua (A. W .) Przybył tutaj wczoraj Petru- 

szewycz, by —  jak twiendzi zwrócić uwagę 
konferencyi na trudne położenie gospodarcze 
Galicyi wschodniej, spowodowane okupacją 
polska. Petruszewycz zamierza prosić konferen­
c ję  o interwencję w sprawie Galicyi wscho­
dniej

Ksnfereiteya zakoóczy sią 2. n a j i .
Berlin. P. A. T. (Wied. B. K .) ;,Vossi8che 

Zertung”  donosi z Genui: Wczoraj wieczorom 
oświadczył Lloyd George prezydentowi dele­
gacji wolskiej do Fakcie, że będzie musiał pod 
konłeć tygodnia opuścić Genuę, ponieważ mu­
si być w Belgii w czasie odwiedzin angielskie] 
pary królewskiej. Facta próbował odwieść 
Lloyd George’a od tego zamiaru. Po dłuższej 
konferencyi, miano się porozumieć w tym kie­
runku, że konferencyr zakończy się dni? 2 ma- 
j? w sposób uroczysty Materyał, który do te­
go czasu nie będzie załatwiony, mają załatwić 
Bpecyalne komisye poza Genuą. Pismo dowia­
duje się dalej, że Poincare przyjedz'e do Genni 
na urocz^'ete zamknięcie obrad konferencji. 
Irtzy tej sposobności wygłosi on morwę. Na uro. 
ezystem posiedzeniu końcowem —  wedle, in­
formacji Yośsische Zeitung”  —  będzie ogło­
szone, że mocarstwa, ktÓTe brały udział w kon- 
feremcyi, porosnmiały się w tym kierunku, te 
atak jakiegoś państwa na obszar państwa dru­
giego byłby przeciwny zasadom z Cannes 1 Ge­
nui 1 spotkałby się z potępieniem i Cdpardet* 
całego świata.

WSPÓŁPRACA PRASOWA POLSKi I MALEJ 
ENTENTY.

Genua P. A. T. Przebywający w Genui sze­
fowie biur prasowych min. zagr.: PolsKi, Ju­
gosławii, Czochosłowacyi i Rumunii uchwalili 
na posiedzenia odoytcn a in icjatywy Tar- 
gox6kicgo wspólną akcyę prasową, w cełu za­
cieśniała węzłów przyjaźni m?edzy teml czte­
rema państwami przez wzajemne ud -iełanie 
sobie informacji, urządzanio wycieczek zja­
zdów szefów biur prasowych min. zagr. Hp. 
Pierwszy taki zjazd nu, s’’ę odbyć w łipcu w 
Karlsbadzie.

KOMISYA REPARACYJNa  Ba DA TRAKTAT  
Z RAPALLO.

Berlin* P. A. T. Agencja Havasa donosi, ie  
wczoraj zebrał się na posiedzeniu komitet pra- 
wmczj komisyi reparacyjnej, który ma ustalić, 
do jakiego stopnia traktat nietnteckn-rosyjski 
z Rappallo stoi w sprzeczność* * traktatem po­
kojowym w Wersalu.

Zwycięstwo stanowiska francuskie p .
może de facto zawrzeć z Niemcami układ, któ- _  _
ry jest ważny w tych częściach Rosyi, które , Genua- A ' T: A Sencya Bavasa donosi: De­
ma mają Się pod panowaniem sowleckiem, francuska otrzymawszy ze strony
dnak układ ten nie może mieć mocy w tych ; ^^'mierzoinycdi jasną i wyraźną odpowiedź na 
krajach, które —  jak np. Polska -  znajdowały! ^ tn ą ° fP ° wiedż «  endecką oraz doprowa- 
Się dawniej pod rządem carskim, obecnie z n ś ' ? ^ S  d°  *  dyekusyi memoraadum
nie uznają taj przynależności ani de facto, ani w ten, 8P0SÓb st^erdze-

J ł J 1 J ’ me, zc wykluczone jet zezwalanie na daisae na­
de rare.

RZEKOMY UKŁAD NIEMIECKO-UKRAINSKI 
Berlin. P. A. T. „Lokal Anzeiger" donosi, 

że nazajutrz po podpisaniu traktatu rosyjsko- 
niemieckiego zawarta została równi ż umowa 
pomiędzy niemiecka a ukraińską deleiracyą. 
nodnioaitą przez Rathenaua z je.^nei a Rakow- 
sky‘ego z drugiej strony. Z innych źródeł do­
noszą, jakoby wiadomość ta była niepraw­
dziwą.

Niefortunny rasmaryał sowietów.
Genua. (A. W .) Unieważniony memoryał so­

wietów, który wywołał ostatni incydent w ko­
mitecie ekspertów, zwracał się przeciw uchwa­
łom rzeczoznawców londyńskich, Memoryał ten

rażanie się na niebezpieczeństwo. Osiągnięte 
przez delegacyę francuską wyniki nauczyły 
Niemców i Rosyan, że duch poj’ednania. przy­
świecający pracom konferencyi, nie przekracza 
jodnak pewnych określonych granic i że poli­
tyka oporu przeciwko traktatom oraz dwuzna. 
czna postawa nie będą tolerowane. W  ten spo­
sób interwencja min. Barthou oczvśc:ła atmo­
st erę konferencji, która obecnie możt wzno­
wić tok formalny swych prac

Facyfikacyjag projekty Georpe'a.
Genua. P. A. T. Największe zainteresowanie 

z pośród spraw konferencyi genueńskiej budzi 
projekt Lloyda George doprowadzenia do sku­
tku układu wszystkich państw, reprezentowa-

dowodził między iunemi. że zaproponowane s:  ̂ one zobo-
warunkl pomocy zagranicznej winny być od „rabw,., 8‘ą v'za|emn e
rzucone, jako niemicszczące się w ramach 
ustroju komunistycznego.. O uznaniu szkód, 
spowodowanych nacyonalizacyą własności pry­
watnej, nie może być mowy. Poddani obcy. któ­
rzy z Rosyi uciekli sami. pono=za odpowie- 
dzia'ność za poniesione straty. Żądane przez 
i-ntentę sumy długów uważa memcuryał za po- 
tworne. Nakoniec wysuwa memoryał żądanie 
uznania sowietów de iure, oraz Przyznania kre­
dytów, nie dając jednak, równocześnie zagrani­
cy żadnych korzyści

i IR
Zwycięstwo tezy francuskiej.

Genua. P. A. T. Incydent z memoryałem ro­
syjskim, który spowodował francuskiego dele-

nrego

od wszelkich ataków. Lloyd George m?ał się 
wyrazić, ie  nie opuści Genui, dopóki nie urze­
czywistni tego projektu, albowiem od 
zależy przyszłość Europy.

Przyjąeie u króla włesklego.
Wiedeń. P. A. T. Król włoski w czasie swe­

go pobytu w Genui wydał na pokładzie okrętu 
uroczysty oblat dla przedstawiciel} delegacyi. 
Z Rosyan obecni byli Cziczerin -i Krasln. Mię­
dzy królem a Cziczeiónem nawiązała się dłuż­
sza rozmowa, pełna wzajemnych komplemen­
tów. W  czasie obiadu rozmawiał Cziczerin 
z siedzącym naprzeciw niego arcybisk. genueń- 
sk m. zapewniając go o swobodzie religijnej w 
Rosyi. W  niedzielę wieczorem opuście król wło­
ski Genuę, wyrażając prezydentowi ministrów 
uznanie za wzorową organizacje konferencyi.

Mowa Naczelnika Państwa.
Podczas obiadu wydanego przez Wilno w 

czasie uroczystości przejęcia rządów nad Wi- 
leńszc-.yzną przez Polskę, wygłosił Naczelnik 
Państwa dłuższą mowę. Naczelnik Państwa mó­
wił najpierw o przeszłości i sięgnął aż do boha­
terów Litwy pogańskiej, „którzy budowali ol- 
brzymie państwo od morza do morsa, od murów 
Moskwy aż do Wisły’* i to w wolnie z całym 
światem, nie wyłącza jąc Polski. Mówił dalej o 
Jagiellonach i wreszcie o tem, że w czasach po- 
rozbiorowych także w Kowieńszczyżnie toczyła 
się walka powstańcza przecin caratowi. Zakoń­
czył 'słowami:

„Przez cześć dla przeszłości, przez szacunek 
dlt. krwi wspólnie przelanej, dzisiaj, w dzień 
wielkiego tryumfu, tryumfu polskiego który 
tak goiąco wszyscy tu zebrani odczuwają, nie 
mogę nie wyciągnąć przez kordon nas dzi- iący 
ręki, do tych tam w Koz-nie, którzy może 
dzień dzisiejszy, dzień naszego tryumfu uważa­
ją va dzień klęski i żałoby. N !e mogę nie wy- 
ciągnąć ręki, nawołując do zgody i miłości. Nit 
mogę nie uważać icb za braci’*.

POWTłÓT MIN. MICHALSKIEGO DC WAR­
SZAWY.

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj wieczorem 
przybył do Warszawy ze Lwowa min. skarbu 
Michalski.

Fundusz im. Papieża dla inwalidów p o is t
Warszawa. P. A. T. Wczoraj w gmachu szpi­

tala dla inwa'idów wojennych odbyła się aka 
domia na cześć Ojca św„ na której przedstawiono 
myśl utworzenia funduszn imienia Papieża Piu­
sa X I dla polskich inwalidów wojennych. Ka 
pelan szpitala, ka. Ugniewski, zakomunikował, 
że na zapoczątkowanie tego funduszu J. E. 
Kard. Kokowski złożył 300 OCO Mk.v a J. E. 
Biskup połowy Gall 100.000 Mk. Utworzone 
komitet, mający zbierać składki j decydować 
o rozporządzeniu tym funduszem. Postanowiono 
w imieniu zebranych na akademii gości i inwa­
lidów wojennych wysłać do Ojca św. pismo 
z wyrazami hołdu i nroaha o
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119.490; dla siódmej od 90.880 do 125.870; dla 
ósmej od 101.180 do 136.670; wreszcie dla 
dziewiątej od 111.980 do 147.470 mi., miesię­
cznie.

Wynika z tego, to podwyżki w płacach ofi­
cerów właściwie sprowadzają się do faktu po­
większenia ich w granicach od kilku do kilku­
nastu tysięcy, nie we wszystkich atoli klasach, 
bo nsp. podporucznikom i porucznikom żona­
tym z trojgiem dzieci propozycya ministeryum 
skarbu płacę obniża, obniża ją też wszystkim 
stopniom aż do podpułkownika włącznie, żo­
natym i z czworgiem dzieci.

A łe i te meznaezne zwyżki, proponowane 
przez ministeryum skarbu, wypłynęły właści­
wie tylko kosztem deputatów oficerskich, któ­
re mają być całkowicie skasowane, a zamiast 
nich ma być wprowadzony „równoważnik*1 w  
gotowiźnlo.

To też nic dziwnego, że takie „podwyżki11 
nie mogą zadowWnić kół wojskowych i  na tern 
tle wynikł zatarg z min. spraw wojskowych. 
W  tym wypadku jednak —  jakkolwiek wszy­
scy rozumieją potrzebę oszczędności w  gospo­
darce państwowej —  cała opinia polska musi 
stanąć w obronie słusznych żądań korpusu 
oficerskiego. W  naszych warunkach międzyna­
rodowych nie wolno robić oszczędności na ar­
mii. Nie wątpimy też, te w tej ważnej dla by­
tu państwa sprawie musi dojść do porozumie­
nia z min Michalskim. Ustąpi! on pod naci­
skiem ludowców w sprawie budżetu min. ro­
bót publicznych, musi więc również znaleźć 
fundusze, niezbędne do należytej organizacyi 
naszej armii. Sprawa to niewątpliwie najwa­
żniejsza, bo chodzi tu o bezpieczeństwo i  Ioe 
państwa!

Do jakiego stopnia zacietrzewienie szowini­
styczne jest w stanie doprowadzić zazwyczaj 
logicznie rozumujących Niemców, dowodzi 
sprawa opozyeyi luteranów niemieckiej naro­
dowości, a poddanych polskich, przeciw gen. 
superintendentowi Bunschemu.

Jak wiadomo, gen. superintendent Bureche 
jest dobrym Polakiem i chciałby jedynie — 
nie myśląc wcale o jakiejś polonizacyi —  aby 
jego owieczki spełniały, jak należy, swe obo­
wiązki wobec państwa, którego są obywatela­
mi. To  doprowadza hakatystów, jacy pozostali 
jeszcze w granicach Polski, do wściekłości, 
której wielce charakterystycznym dowodem 
jest świeżo przez „Deutscho Rundschau11 ogło­
szony artykuł.

W  artykule tym, stanowiącym „curiosum" 
swego rodzaju, czytamy, między iunemi:

„Pochodzący z niemieckiej rodziny gen. su­
perintendent Kościoła ewangelickiego w Pol­
sce, Juliusz Bureche, czuje się powołanym do 
tego, aby p o l o n i z o w a ć  gminy wyznanio- 
wo niemieckie, przedstawiające 'Olbrzymią więk­
szość. Zdrajcy zwykle głodzą zdradę, zarówno 
gdy są nauczycielami słowa Bożego, jak i wte­
dy, gdy nie noszą sukni duchownej. Pan Bur­
so,he ma dla swej polityki końeuJneg jedne 
chętnie używane usprawiedliwienie: chce on
dlatego spolonizować gminy wyznaniowe nie­
mieckie, aby przez nie pozyskać katolicką Pol­
skę dla nauki Lartara. Gdyby p. Bureche był 
człowiekiem o słabej intoligencyi, to mogliby­
śmy uwieTzyć uczciwości jego zamiarów, ale 
ponieważ posiada intoligecncyę znacznie wyż­
szą, niż przeciętna, przeto nie wierzymy w  je­
go frazesy. Dlaczegóż właśnie z n a n y  J e- 
z u i t a ( l ) ,  ks.  L u t o s ł a w s k i ,  w y s t ę p u ­
j e  w o b r o n i e  B u r s c h e  g.o, dlaczego 
zasłaniają się orni projoktami ohydnyeh 
ustaw, zadających gwałt wolnemu rozwojowi 
Kościoła ewangelickiego? Tylko ludzie uczci­
wi, chadzający prosłeml drogami, bywali za  
wsze dobrymi misyonarzanii. Zdarzali się wśród 
nich męczennicy, ale r e n e g a t ó w  nie było11.

W  drugiej części pomieciony artykuł zajmu­
je się listom pasterskim gen. superintendanta 
Bureohego, wystosowanym do dwóch gmin lu- 
tcrskich w Łodzi w odpowiedzi na ich uchwa­
ły, domagające się jego ustąpienia. Polemikę 
swą z gen. superiintendentem kończy „polski11 
hakatysta taką wiele mówiącą apostrofą:

„Strzeż nas Bożo przed najemnikami i fal-
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szywymi przywódcami, abyśmy nie zeszli 
z prawej drogi i nie utracili ojczyzny, gdzie 
wieczny pokój panuje!11

Niewdzięczne to zaiste stanowisko być w 
dzisiejszych czasach gen. superintendentesm 
Kościoła ewangelickiego w Polsce, jeżeli się 
nie jest sługą hakatystów.

Decjfdująee momesty w rozprawie 
przeeiw Orewi Oi oliiicbiwi.

(Trzeci dzień rozprawy).
Zawezwany wczoraj, w poniedziałek, pono­

wnie do rozprawy w charakterze świadka 
Kotarba, -zeznał, że jeździł do Warszawy, skąd 
przywiózł papier przedrukowy, filc oraz ce­
ratę. Podał dalej, że jakiś czas przed jego 
aresztowaniem, był ■wprawdzie u mego w, mie­
szkaniu Dróhlich, lecz rozmawiad wówczas 
9 lornetce. Na pytanie, kto go namówił, by 
udawał waryata, od part: „nie wiem’1.

Prokurator Sozanski zadaje pytanie: „Panie 
Kotarba, kiedy pan zaczął robić waryata?11.

Kotarba przyciszonym głosem: „Ja nie
wiem11.

Prokurator Sozańsłd: „To  ja panu przypo­
mnę. Wówczas, kiedy do więzienia przyszedł 
p. DrShlich.

Afer# Płat*—Guth.
Następnie przewodniczący Dr Jendel odczy­

tał pismo policyi praskiej o ukradzeniu walizki 
z falsyfikatami. WielMe wrażenie wywołało 
oświadczenie prokuratora, który na podstawie 
obecnych wyników rozprawy stwierdzał, że 
Drdhlich jest owym poszkodowanym właścicie­
lem 68.000 fałszywych koron czeskich, które 
jego znajomemu i wtajemniczonemu w  sprawę 
Platzowj skradł razem z walizą niejaki Guth 
w Pradze w listopadzie 1919 r., a na co wska­
zuje tak treść listu pasanego w  dn. 14 lutego 
1920 i .  przez Platza z Wiednia do Dróhlicha 
w Krakowie, jak i treść prtokołów (przedłożo­
nych przee prok. Sozańekiego) Dyrekcyi poli­
cyi w  Wiedniu i Pradze oraz treść odnośnych 
odpisów aktów sądu kraj. w  Pradze.

Tajemnicza maszyna.
Ogromne zainteresowanie wywołały zeznania 

p. Salomei Vogier, żony zegarmistrza, która w 
r. 1920 odnajmywała pokój DrShlichowfi przy 
ul. Fełicyamek 23, Świadek (pc zaprzysiężeniu) 
opowiada, ź© na kilka ani przed wyprowadze­
niem się oskarżonego zauważyła pod jego łó­
żkiem maszyny z dwoma walcami, a sąsiadki 
jej słyszały stuki pochodzące z używania tjej 
maszyny. Świadek na drugi dzień wezwał są­
siadkę p. Walaszczykową i obie widziały leżące 
na podłodze drobniutkie kółeczka papierowe, 
pochodzące niewątpliwie z perforowania pa­
pieru. Yoglerowa zaniepokojona upomniała 
Dróhlieha i zażądała od niego tBunaęcia maszy­
ny, grożąc w  przeciwnym rasie doniesieniem do 
władz. Drohlich schował wtedy do szafy ma­
szynę, co jednak zauważyła służąca, a potem 
sprowadził jakichś łudzi, któray maszynę tę 
z donra wynieśli. Na zapytanie przewodniczą­
cego DrBhlioh bujda i *  maszyny -tej uży­
wał do cięcia tytoniu, wyglądu jaj wprawdzie 
dokładnie sobie nie przypomina, twierdzi jedna­
kże, że maszyna miała nóż, czemu świadkowie 
Vogierowa i Wołas zczykowa zaprzeczają. Ró­
wnież jeden z sędziów przysięgłych zaznacza, 
że maszyna introligatorska do cięcia posiada 
tylko deskę i nóż, a nie ma żadnych walców. 
W tedy Drolilich z reaygnacyą oświadcza., 4o 
nie zna się na maszynach.

Dalej świadek Vogierowa zeznaje, że oskar­
żony na krótki czas przed wyprowadzeniem się 
z jej mieszkania, wyjechał do Wiednia, a pro­
kurator na tej podstawie stwierdza, że czas 
pobytu DróhBcha w Wiedniu zgadza się *  datą 
protokołów wiedeńskich co do okradzenia 
Drohlicha z walizy, w któro} następnie znale­
ziono 68.000 falsyfikatów.

Dalszy świadek p» Walaszczykowa zeznaje, 
że sąsiadki słyszały stukania na maszynie przee 
jedną noc w mwezkaniu Dróhlieha.

Na stwierdzenie tej okoliczności, prokurator 
stawia wniosek zawezwania na świadków, od­
nośnych lokatorów z domu pod L 23 przy ul. 
FeKcyanek, czemu się jednał sprzeciwia adw. 
Dr Gołdbiatt, motywując swój sprzeciw, tein,
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że niepodobna udowodnić, czy Dróblich pukał 
głową względnie butem lub też jakimś innym 
przedmiotem.

P. Walaszczykowa opowiada dalej, że podo­
bną maszynę, jaką widziała w pokoju Dróhli- 
cha, wyświetlano na ekranie kinowym w scenie 
przedstawiającej fałszowanie oanknotów.

Zeznania tych świadków, niepowołanych do 
pierwszej rozprawy, wywołują widocznie wra­
żenie na oskarżonych i obrońcach.

Chcąc ratować sytuacyę, stawiają wuwtski 
o przęsłu.-remie współwięźniów oskarż >«< go. 
przed którymi Kotarba fhiał się wyrażać o nie- 
whitiośi.j Dróhiiiha. Trybunał przyjął wniosek 
obrony, wub-e czego pnesłuc hanr. kilku wię­
źniów. Ci zeznają, to Kotarba po zapadnię Fu 
wyroku przy pierwszej rozprawie wyrażał się 
o BrMtlichu, że ten jeet niewinnym. Przy ze­
znaniach więźniów prof. Reinhold podn i*i, 2t 
niewinność oskarżonego, o której wspominają 
świadkowie, stwierdził już Najwyższy Sąd w 
Warszawie (!). Przewodniczący swraor. uwagę 
obrońcy, że Najwyższy Sąd skasował werdykt 
sędziów przysięgłych, nie wchodząc mpełnie w 
kwestyę winy oskarżonego i  dlatego też zarzą­
dził wznowienie rozprawy.

Wyrok zapadnie dztożaj.

K R O N I K A .
ŚMIERĆ SKUTKIEM PRZYJĘCIA W IA R Y  

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

Donoszą nam z Bochni: Miasto nasze zostało 
wstrząśnięte śmiercią żołnierza polskiego, zaszłą 
wśród niezwykłych okoliczności. Oto sierżant 
szwoleżerów, nazwiskiem Laks, z pochodzenia 
żyd, przyjął niedawno wiarę chrześcijańską, 
otrzymawszy na chrzcie ów. imiona Czesława 
i Zbigniewa. Przejście z judaizmu na katoli­
cyzm nie podobało się naturalnie żydom orto­
doksyjnym. Postanowił pirzeto skłonić Laksa 
do powrotu na łono rd igii żydowskiej. Zawe­
zwali 'Więc Laksa do umierającej matki. Laiks, 
nie przeczuwając podstępu, wyjechał podczas 
świąt do rodziny, przekonał się jednak, że ma­
tka jest zupełnie zdrowa. W  ubiegły wtorek 
Laks" powrócił do Bochni, a kiedy odwiedzi! 
narzeczoną p. Niedzielską, nie mogła go wprost 
poznać: tak był jakiś schorowany i przemęcza 
ny. Zapytany o przyczynę swego etanu, opo 
wiedział częściowo, co żydzi z nim wyprawiali, 
że mianowicie uśpiono go i myciem star ano się 
z niego usunąć zmamię chrztu św.

Po godzinie 11 w nocy opuścił dom narzeczo­
no}, udając się na stacyę kolejową, aby rano 
we środę stanąć w Krakowie, jako frekwentant 
szkoły wojskowej. Nie dotarł jednak do staeyi. 
Nazajutrz znaleziono go nieżywego, w pozycyi 
Męczącej, obok parkanu na 1 meto wysokie­
go  s założonymi na szyję paskiem od bagnetu.

Po dokładnemu obejrzenia zwłok powstało po­
dejrzanie, że pasek założono Lakeowi dopiera 
po śmierci, aby upozorować samobójstwo przez 
powieszenie^ Sekcya zwłok wykazała nodobno 
śmierć od zatrucia. —  W  sobotę c łby- się 
w Bochni ppguwsb nieewszęślawogo neofity. Ca- 
łe miasto odprowadziło zmarłego na cmentarz 
katolicki & koledzy w orkow i dołożyli wszel­
kich starań, aby pogrzeb odbył się uroczyście. 
Hakaty, rozlepione po mieście, niewidzialna rę­
ka ciągłe zdzierała. Ludność katolicka została 
do żywego poruszoną tragiczną śmiercią Laiksa.

f—.-ru —...

Kraków, 25 kwietnia.

ŚWIĘCONE KOŁA MIESZCZAŃSKIEGO od-, 
było się przedwczoraj w południe w sali cecfcc 
rzeżników i masarzy na Kotłowem. Na święco­
ne, prócz litanie zebranych gości przybyli, 
wojewoda Dr Gałecki, naczelnik prozydyum 
województwa Kowalkowski, preaydyum mia­
sta z prez, Fedorowiczem, oraz wicesprea. Roł- 

; lem i  Wielgusem, posłowie Krajna, Wróblewski 
i Maślanką prz eds tawścisie poszczególnych 
ugrupowań Rady miasta i t, i  Poświęcenia 
dokonał prowmcyał OO. Reformatów ks. Ja­
nicki Przemawiali między ~ innymi: prez, m. Fe- 
derowicz, radca Kosobudzld, oraz posłowie 

Krajna i Wróblewski. Zebranie przeciągnęło się 
kilka godzin.

„MODERNISTYCZNY JUDAIZM*, odczyt 
p. Roeemborga, odbędzie się w  Akadem 0d-

N r. 94.
   —     * -■

dziale Tcw. „Rozwój”  we czwartek 27 bm. o g.
7 wiecz. w sali Rady powiatowej (Pijarska 1, 
parter). Wstęp dla członków Akadem. Oddziału, 
oraz zaproszonych gości.

NĘDZNY W YMYSŁ. Organ właściciela u *  
kładu „pod Bagatelą”  napisał przed kiku dnia­
mi, że artyści Opery krakowskiej, pp. Kniagł-, 
nin i Jefimcewa, mimo, że są żydami, śpiewają 
w kościołach katolickich podczas nabożeństwa. 
Twierdzeniem tem p. M. Dąbrowski próbował 
usprawiedliwić to, czego niczem usprawiedliwić 
nie można, Ł j. fakt wpro radzenia Oratorynm 
religijnego do takiego osławionego zakładu, ja­
kim jest Bagatela. Zwrócono się tera* do nas 
z prośbą o zamieszczeni) oświadczenia, io  pp. 
Jefimcewa i Kniaginin nie są żydami. OrgaH 
właściciela wiadomego dom u  oczywiście skła­
mał.

SPROSTOWANIE Odnośnie do artykułu, 
umieszczonego w 77 numerze „Głosu Narodu* 
z dnia 3 b. m pod tytułem: „Z  życia młodzie­
ży, względnie w sprawie organizacyi młodzie- - 
ży pozaszkolnej” , zarząd Małopoiak. Tow. rołn. 
w  Krakowie prosi nas o zamieszczenie nastę­
pującego sprostowania: Prawdą jeet, że de je ­
dnej miejscowości, a mianowicie Mogiły pod 
Krakowem, zgłosił się akaoemik w sprawie za­
łożenia Kola młodzieży pozaszkolnej na podsta­
wie regulaminu MafopWsidego Związku mło­
dzieży przy Mapolskiem Towarzystwie rołni- 
czat, jednak uczynił to nie jako delegat „Aka­
demickiego Koła harcerslriego w Krakowie” , 
lecz jako delegat Małopolskiego Związku mło­
dzieży. Dlatego nieprawdą jest, jakoby M. 
Związek młodzieży miał uciekać się pod osłonę 
Kół harcerskich, bo ma dawną i doskonale 
w całej Polsce znaną i zasłużoną organizacyę 
Kółek rolniczych. Natomiast prawdą jeet, te 
wspomniany akademik jeet pozatem członkiem 
Akademickiego Koła harcerzy i właśnie jako 
wypróbowany w harcerstwie pracownik społe­
czny, oświadczył gotowość w pracy Związku 
młodzieży. W  postępowaniu więc jego nie by­
ło nic nieformalnego i organa naczelne o jogo 
i innych kovegów i koleżanek pracy wiedzą, 
gdyż dzieje się to z ich zgodą, d'atcgo niepraw­
dą jest, jakoby działali samowomie, jak nie­
mniej nieprawdą jest, jakoby z ich tak pojętej 
uracy wyniknąć miała jakakolwiek szkoda, 
przeciwnie, wyniki pracy w tej organizacyi są 
pod każdym względem nadzwyczajnie po­
myślne.

CELEM OCHRONY PŁODÓW ROLNYCH
przed uszkodzeniem. Magistrat wzywa publicz­
ność, aby wspierała władze przez czuwanie nad 
młodzieżą i  wstrzymywanie jej od wyrządza­
nia szkód i niszczenia płotów rolnych. Wszel­
kie uszkodzenia własności rolnej będą karane, 
a szkodnik obowiązany będzie niezależnie od 
aaiy wynagrodzić wyrządzoną szkodę. Nad 
przestrzeganiem tych przepisów czuwać będą 
organa magistratu i policyi.

W  SPRAW IE PODWYŻSZENIA OPŁAT OD 
SKŁADOWEGO. Dyrekcya kolei w  Krakowie 
ogłasza: Z dniem 25 b. m. tracą moc obowią­
zującą tutejsze zarządzenia w sprawie podwyż­
szenia oąftat składowego dla przesyłek zagrań L  
oznych w  stacyach, w których znajdują się 
magazyny ouine. Z powyższym terminem należy, 
opłaty składowego od tych przesyłek pobierać, 
w wysokości, przewidzianej taryfą ogólną na 
przewóz towarów I I  (Wykaa opłat dodatko­
wych), z uwzględnieniem zarządzonej od 1 paź-' 
dziennika 1921 r. podwyżki tych naleiytoścł,, 
Do terminu odbioru przesyłki nie włicaa sf<̂  
cnw trwania formalności oałaych.

STAN ATMOSFERY: W ciągu doby ubi<$H 
Polek* leżała na skraje obszernego i głębokiego 
niżu bar omertrycznego, ogarniającego Europu 
z południowo-zachodu ,

Jednakże wzrost u c lm a m ł ■ był w ciągr  
niewielki, a zbliżanie się m£n wyraziło się prze 
ważnie tylko w wzroście wiatrów ku. połtKKHowo- 
zocbodow’ i odcieplenłem, bęoącem następstwem 
z m ia n y  kierunku wiatrów. Tylko w Pińsku rano 
padał deszcz, pc południu jednak nastąpiło wyv 
pogodzenie. Na zachodzie Europy, w Danii, Nieńn 
czeoh 1 Francyi, leżących w pobliżu środka u żą  
zachmurzMie było zmienne i padały deszcee.

Kraków 8h: Ciśnienie 742.9, temperatura -j-11.^  
maiimum +13.0, minkmim —0.8; opadr — ; stan 
pogody: pochmurno.

P r o g n o z a  na w t o r e k :  Przejściowy wzros 
cachmnrzenia, deszcz, ciepło, wiatry z południa 
zachodu i zachodu.

iwtr. a

Z dnia politycznego.
Masaryk cpi.kuaem żydów.

Z Pragi donoszą o drobnym napo tor, lecz 
w gruncie rzeczy wiele mówiącym fakcie. 
Miajtowicie prezydent t. zw czecho-słowa^kiej 
rcąmhłihi, Masaryk, ofiarował ze „swej prywa­
tnej szkatuły11 (gest a la Franciszek Józef!' 
10.000 koron czesko-słowackieh n a  s z k o ł ę  
h e b r a j s k ą  w Munkaczu. Szkoła ta jest 
w y a n a n i o w ą  s z k o ł ą  ż y d o w s k ą ,  
a utrzymujące ją towarzystwo „Hateszijah11 
naptoiwo zwracało się do Ministerstwa wyznań 
i oświaty e subweneye, ponieważ ministerstwo 
z zasady nie udziela subwencyj szkołom wy-
Hutnitiwym.

Prezydent Masaryk oświadczał się mejedno- 
kroaie przeciw szkołom o charalcterze wyzna­
niowym. ale gdy chodziło o szkoły chrześci­
jańskie. Dla oceny jednak wartości szkół wy­
znaniowych żydowskich ma ten pan, widocznie, 
inną miarę, wynikającą z wewnętrznego prze­
konania. Nie byłoby tedy nic dziwnego, a-wła­
ściwie należałoby spodziewać się, te  usłyszy­
my niebawem o p r z e j ś c i u  p r e z .  Ma- 
z & r y k a  na  j u d a i z m ,  który o tyle wyżej 
stawia od znienawidzonego przez siebie ehry- 
stysnizmn. Postąpiłby wtedy zgodnie ze swe- 
mi zasadami.

Nie wełno oszczędzać na armii!
Zatarg, jaki wynikł pomiędzy ministrem 

spraw wojskowych Soenkowskim a min. skar­
bu Michalskim o uposażenie oficerów i podofi­
cerów zawodowych ma ogólniejsze znaczenie. 
Wobee naszego położenia geograficznego i uja­
wnionego świeżo spisku niemiecko-bloszewi- 
ckiego przeciw Polsce jast chyba rzeczą aż 
nazbyt oczywistą, żs silna, należycie wyszko­
lona, we wszystkie techniczne zdobycze upo­
sażona armia jest najpoważniejszą podstawą 
naszej niepodległości, a kością pacierzową ka- 

armii jest należycie wyszkolony korpus 
oficerski. Tymczasem wobec dzisiejszego upo­
sażenia oficerów jesteśmy świadkami masowej 
ucieczki sił fachowych z wojska. Jak konsta­
tuje „Oaz. Por.“  przeszło 4 tysiące oficerów za­
liczonych do zawodowych występuje z armii, 
a na sto miejsc w szkołach oficerskich zgłasza 
się 5—-6 kandydatów. Uciekają najzdolniejsi, 
najlepsi fachowcy, bo w „cywilu11 otrzymują 
znacznie lepsze uposażenie. Bo trzeba tu zwró­
cić uwagę, że oficer nie może strajkować, orga­
nizować związków i partyi, któreby mogły bro­
nić jego interesów. Wróciwszy z frontu musi 
urządzać sobie życie w wrarunkach gorszych 
aiż pozostali pracownicy państwowi. Nie mo­
że też szukać dodatkowego zajęcia ani trak­
tować swego zawodu tymczasowo, do „lep- 
izych ezaspw11.

A  jeśli przytem musimy stawiać oficerom 
wysokie wymagania, jeśłi karane są śmiercią 
wszelkie nadużycia z ich strony, to tem bar­
dziej państwo musi dbać o ich raateryalne 
uposażenie, tak, aby oficerowie —  jak opiewa 
uchwalona przez Sejm ustawa o „obowiązkach 
i prawach oficerów W. P.“  —  mogli istotnie 
„bez troski o byt codzienny pełnić sumiennie 
obowiązki swego zawodu, wyłącznie mu się po­
święcając11.

A  tymczasem jakież jest obecne uposażenie 
oficerów? Ostatnio place wynosiły: 1) dla pod­
porucznika od 47.735 (samotny) do 93.347 (żo­
naty z czworgiem dzieci), 2) dla porucznika 
od 51.335 do 96.947; 3) dla kapitana od 56.735 
do 102.347; 4) dla majora od 61.115 do 106737; 
5) dla podpułkownika od 66.615 do 112.227; 
fi) dla pułkownika od 71.156 do 116.767; 7) dla 
generała brygady od 77.535 do 123.147; 8) dla 
generała dywizyi od 88.835 do 133.947,
wreszcie dla generała broni od 99.135 do
144.747 rak. miesięcznie.

Obecnie Ministcrum skarbu wystąpiło z pro­
pozycją następującą w sprawie uposażenia
oficerów:

Place dla kategoiyi pierwszej mają wynosić 
od 53.9S0 do 89.470; dla drugiej od 57.580 do 
93.070; dla trzeciej od 65.980 do 101.470; dla 
czwartej od 70.360 do 105.850; dla piątej 
od 75.800 do 111.350; dla szóstej od 84.000 do

(„Gaz1’ , dramat 5-aktowy Georga Kaigera).

Obliczono, że w Niemczech na każdą godzinę 
dnia przypada stworzenie jednego dramatu. 
Jest to więc produkeya niemal fabryczna, zre­
sztą naturalna w kraju, gdzie sztuka drama­
tyczna uważana jest za artystyczne rzemiosło. 
Datezym etapem rozwoju te j szczególnej ga ­
łęzi przemysłu niemieckiego może być tworze­
nie dramatów zapomoętj. maszyn. Byłby to 
niezawodnie szczyt marzeń niemieckich. Zme­
chanizowanie tegt), co świat uważa za wy­
kwit najwyis^ej twórczości swobodnego, nie­
zależnego ducha ludzkiego. Na szczęście, za­
danie tfe nie tak proste, jak się Niemcom zdaje. 
Ju> sama jakość dramatów naemSeckich 30- 
'staje w odwrotnym stosunku do ich ilości.

W  por odzi nazwisk i  sztuk z ostatniego 
dziesięciolecia zaledwie kilka zasługuje na 
uwzgiędenie. Są to: Hasenclever, Frłtz von
Umuh, Friedrich Wolff, Stamheim, Franc 
Blei, Kokosehka i Georg Kaiser.

Imię Georga Kaisera wypłynęło jaszcze przed 
wojną w literaturze niemieckiej j  zdawało się 
zapowiadać talent niepowszedni.

Po dwóch dramatach szkolnych w rodzaju 
Wedekinda: „Przebudzenie się Wiosny11, prze­
szedł Kai?er do karykatury niemieckiego dro­
bnomieszczaństwa w  komedyi „Centaur11 i pa­
tetycznym dramacie zatytułowanym „Od świ­
tu do nocy’1.

Z oynKmem, jakim Georg Kaśser traktował 
burżuazyę niemiecką, łączyło się zmysłowe 
wyuzdanie, tak Charakterystyczne dla shedo- 
nizowaaego społeczeńtwa niemieckiego. •Szcze­
gólnie silny wyraz znalazł motyw, brutalno- 
zmysłowy w pięcioaktowem widowisku seeoś- 
cznem Kaisera „Europa11.

Równocześnie obok cynicmo-perwersyjnej 
tendencyi budzi się w Kaisorze pod wądywem 
coraz groźniej kształtującej się rzeczywistości 
zwrot do zagadnień wyższych i czystszych.

Z tego dążenia powstały najlepsze utwory 
Kaisera jakoto „Mieszczanie z  Calais", „Koral11 
oraz wystawiony onegdaj po raz pierwszy na 
scenie krakowskiej „Gaz11. Widząc nieuchron­
ny upadek współcaesnej cywilizaeyi na drodze 
rozpętania wszystkich instynktów beetyi ludz­
kiej przez szalony rozwój techniki, Kamer szu­
ka ratunku dla niej przez stworzenie nowej, 
jednak nawskróś realistycznej moralności, w 
jakiej winien się wychować nowy człowiek, 
człowiek „prawdziwy’1.

Bohater „Gazu11, syn miliardera, ulokował 
olbrzymi swój majątek w przedaięhioistwie 
produkującem gaz, który pędzi w roch motory 
całego świata. Przedsiębiorstwo to zamienił on 
w spółkę udziałową wszystkich robotników. 
Udział w olbrzymich zyskach pobudza robotni­
ków do nadludzkiej pracy potęgowanej coraz 
większą wydajnością gazu. Kiedy jednak nie­
przewidziana w rachubach inżynierskich, z ta­
jemnych praw przyrody pochodząca eksploeya 
niszczy olbrzymie fabryki spółki, grzebiąc w 
swych gruzach tysiące ofiar, wówczas syn mi­

liardera zaczyna rozumieć, źe samo rozdziela­
nie zysków pomiędzy robotników nie poprawia 
jeszcze w  niczam natury ludzkiej. Aby ją po­
lepszyć i  udoskonalić, trzeba ją wyzwolić z pod 
tyranii maszyny, sprowadarić na łono szczorej 
przyrody, trzeba przeistoczyć system pracy 
zmuszający łudzi do przebywania w zabójczych 
dla nich fabrykach na inny, skupiający ich 
w wolnych osadach wśród pracy nad ziemią. 
Przeciw takiemu sposobowi uszczęśliwienia lu­
dzi występują jednak dotychczasowi współ­
pracownicy miliardera, inźynier-cbemik, sekre­
tarz, a także sami robotidoj, którzy całą du­
szą, niozrażeni katastrofą, tkwią w stworzo- 
nem przez się dziele. Demoniczna siła przy­
zwyczajenia każe im odrzucić projekt, któTyby 
zamienił robotników w, chłopów. Robotnicy do­
magają się odbudowy fabryki, teg nowożytnej 
tortury człowieka. Syn miliardera, opuszczony 
prze* wszystkich, snuje w gorzkiej samotności 
plan odrodzenia ludzkości przez swego wnuka, 
którego postanawia wychować w. zasadach no­
wych, w  zasadach stwarzających z niego apo­
stoła wolnej, yr zgodzie z przyrodą tyjącej 
ludzkości.

Dramat Kaisera, zbudowany w  prostych, Bit­
nych liniach, nosi na sobie wybitne znamiona 
ekspres yonifityeznego eksperymentu według 
formuły znanego teoretyka nofwego, kierunku 
Edschmida.

Formuła ta brzmi:
„Dzieło sztuki musi tóę opierać na idei. Los 

istot pojedynczych. jest nam obojętny. Trzeba 
w kształty oblekać powszechność, typów,ość.

Poeta i  jego postacie muazą wyrażać bowiem 
pogiąd aa świat. Postacie dramatu niech będą 
wielkie, leca nie w znaczeniu bohaterów, szyłe- 
rowsiach. Wielkość niech im nadają ich prze­
życia i  związek ze wszechbytem, ze wszech- 
żyeiem. Serca ich niech biją rytmom całego 
świata.” . Potężna gra namiętności okłada się 
w dramacie Kaisera w ciągły diyalog o  Wyso­
kiem napięciu. Powyższe postulaty znalazły 
pełne urzeczywistnienie u Kaisera.

Mimo prostoty i  s3y efektów teatralnych 
widz przypatruje się sztuce Kaisera. wśróc po­
dziwu dla mistrzostwa środków chiodno, nie­
mal ziarno. Dlaczego? Bo temat utworu nie 
wypływa z gtębołdego, namiętnego przeżycia 
autora ale jest najwidoczniej umyślnie wyeeu- 
kanym materyałem, służącym dramaturgowi- 
wirtu ozowi za środek do sprawdzenia ekspre­
sjonisty oznej teoryi dramatycznej. Patos ety­
czny, zawarty w  dramacie, wydaje się być ro- 
dsajem literackiej kokieteryi, płynącym z po­
trzeby obowiązku kulturalnogo, a nie głębo­
kiego przekonanie artysty, którego główną na­
miętnością jest żomgtersŁw.o efektów jteatral 

nycL
Reżysoryt. pi Trzcińskiego wydobyła z całą 

preeyzyą l  świetnością wyrafinowane wirtuo- 
zostwo Kaisera. Sceny zbiorowe, jak scena dy- 
skusyi miliardera z „czarnymi panami pracy11 
tj. z mfliarderami, scena ostatnia —  obrony mi­
liardera przez wojsko wobec rozjuszonego tłu­
mu —  wypadły brawurowo. Niezwykle także 
wyreżyserowanym był moment niepokojącego 
wyczekiwania aksplozyi. Z sekundy na sekundę

potęgował się nastrój grozy i oiebeE|)deozeń- 
»twa wydobywany z matematyczną procyzyą 
i  objawów, drobnych, ale decydujących.

Strona, dekoracyjna zalecała się dawno me- 
oglądaną prostotą, pomysłowością I sRą.

Nowy duch zdawał się wstępować w arty­
stów. W  grę zostały wciągnięte WBEystide naj­
tęższe siły artystyczne męskie. Niesamowitą, 
przerażającą maską i  giestem wywoływał 
p. Białkowski, grający „Wado przerażenie*** 
nieopisany dreszcz lęku i grozy. P. Bracki 
w roli inżyniora-chemika wydobył całą drama­
tyczną siłę zimnego, bezwzględnego mózgow­
ca łamiącego w  przedziwnym kontraście doń 
zostającego syna miliardara, którego zbyt ma. 
rzycietóko i niema mistyczni) pojął p. Adwen­
towicz. P. Miarce yński, w krótkiej ale trudnej 
roli robotnika ginącego w  koawulsyach z za­
trucia gazom, okazał duży talent ekspresy# 
stanów anormalnych. P. Krasaowiecld, jaką 
sekretarz obłąkany ogromem katastrofy, po ra* 
pierwszy zużytkował w całej pełni swój potę­
żny i tubalny organ głosowy. Doskonale od­
tworzył także p. Szymański rozpac* oficera 
przed popełnieniem samobójstwa.

Najsłabszą scenę przemówień robotników, 
z trybuny przypisać trzeba na karb ciężkiego 
stylu autora, który starając się o jak największa 
skróty i efcspresyę pojedynczych słów, stworzy! 
w  gruncie rzeczy scenę nudną i banalną.

Bajeczne tempo gry i jej opanowana rytmika 
pozostawiają, mimo lodowatego patosu autora, 
silne i głębokie wrażenie.

Ludwik Skoczylas.
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Z Polski i ze świata.
CRGANIZACYA KUPIECTW A POLGKI EGO. 

W iłowym Targu zawiązał się Oddział miejsco­
wy krakowskiej Kongrogacyi kupieckiej. Na 
czoła stoją pp. Stanisłow Giżycki i Adam Za- 
Fórkewski, ezłopkiem zai ządu jest między in­
nymi p. Józef Rajski, poseł na Sejm. Oddział 
nowotarski, skupiający w swych szeregach, re­
prezentantów handlu, przemysłu i bankowo­
ści, obejmuje także Spisz i Orawę.

Bardzo pomyślnie rozwija się oddział tarnow­
ski, k tó ij o&tatnio zajął się organizacyą po­
wiatów pikBeósskiego i mieleckiego. Przewo­
dnie, *ący tego oldz'ału, p. Karol Nowak, został 
powołamy na uzłonha-doradcę krakowskiej Izby 
handłi wo-przemvsłowej.

W  RĘCE ŻYDOWSKIE... Donoszą nam. ze 
źródła łtajpewniejftzego: Lc-opoM Gebeł, kapi­
tan W. I .  (Warszawa, ul. Koszykowa), sprzedał 
swą realność w N. Targu Ignacemu Hamer- 
scłtLago-wi \ spół. za 5,100.000 Mk PloD i  R> 
zalia. Janikowie sprzedali Henryko ,vł Eeinzige- 
rowi w  Żmigrodu swą realność w N„ Sączu 
przy ul. Szujskiego, za 390.000 lik . Władysław 
Płocki, magnat, właściciel dóbr Wolica, sprze­
dał swą realność w Gorlicach za 1,800.000 Mk. 
Natanowi i Pepi Grubnemm.

POGRZEB ś. P. E. MAŁACZEWSKIFGO 
odbył się dnia 22 b. m. w Zakopanem. Kon- 
duktAwi towarzyszyła kompania honorowa. Nad 
mogiłą pramnawial kapelan, ks. liumpe a  i ad­
iutant. ge». Hallera. Złożono wieńce od. rodzi­
ny, od gen. Hallera, od redakryi „Rzeęzypodpo- 
litoj” i od Związku artystów warszawskich.

PRZED OTWARCIEM W 'YSTAW Y KSIĄ­
ŻKI W E FLOREHCYl. Przewodniczący komi­
tetu polskiego działu międzynarodowej wysta­
wy ksiąiki, p. Karol Frycz, wyjeżdża do 
Florenęyi na otwarcie tej wystawy, w której 
Weźmie udział król włoski, ora® szereg wybit­
ni cli  ̂osobistości, przebywających obecnie w 
Genui na konfertoeyi. Otwarcie wystawy. 
w której biorą udział wszystkie państwa euro­
pejskie, nasf n.bi dnia 3 maja. Dział polski obej­
mować będzie 800 okazów. 
t ^ K ĄDEM!CY KELNERAMI. Niedawno, na 
p ' a?uu pnhiicznom, przedstawiciele Bratnich 
wiK^ha a^a^6m’ekich w Warszawie przedsta- 
mfcdłi ^ Z°  e3̂ z‘k3'j’ położenie znacznej części 
ścmm**'* Akademickiej. Na skutek tego, wła- 
zv r Ła®ladów cukierniczych, p. K. Dakowski, 
ni.- zrzeszeń młodzieży z oświadcz>
c;e 2qq 3)3029 dać u siebie dość zyskowne zaję- 
jąć ob̂ J •ac*f‘rr'kont, o ile ci zgodzą się pod- 
to

Kordaszcwłcz, ppor. Jeżewski, ppor. Głowacki, 
kanonicr Lucht, piut. Matyasik, kpr. Fitzer, 
bomb. Kazimicrczak, kp. Szpagło, bomb. Ger­
lach, plut. Nowicki Jerzy, kpr. Nowicki Ta­
deusz, plut. Gawoleicki i bomb. Naran.

Zawladcaimfai 1 k«jmtsfe.aty.
Z TOW. F¥LOZFICŁNEGO Dzisiaj, we wtorek, 

o godz. 7 wieczorem (pizy ul. św. Auuy 12) na ze 
braniu Sekcyi tomistyoznej ks. prof. Feliki Hor- 
tyńaki objaśniać bodzie Fizykę Arystotelesa 
z Komentarzem św. Tomrfezśfc Wstęp wolny

ZEBRANIE KR/‘K. KOŁA KS. KS. KATE­
CHETÓW (obu sukcyi) odleędzie się we środę dnia 
26 b. m. o godz. 5 po południu w gmui. Sw. Jacka. 
Na porządku dziennym dak,zy rozbiór i ewentual­
ne uchwalenie nowego regulaminu.

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH STRÓ­
ŻÓW zawi-damia, że ur uczciwych, pracowitych 
stróżów nałoży sgłaszac się do koncesjonowanego 
biura stróżów przy ul. Zwierzynieckiej ł. 7.

NA KOLONIĘ W?AKAG. DLA UCZNIÓW SZKÓL 
ŚREDNICH w Porębie Wielkiej złożono w adjmiii- 
sfcracyi naszego pi..nŁa: ProL T. P. 4000 Mk„ Dr 
Józef Weyers, b. kolon .eta, 10.000 Mk., jako wkład-

-trrłsinlrn >n>A>lvił!aln rPr\T«7 Irnlrt-nw wr P n rp .

ja.6 *•
i :  - ^°f ‘ "ości. Prepozj cyę przyjęto i zawar

_,mowę. w  dniach najbliższych rozpoczną 
gateła’1 "  ''*teIuSQ gośo i w cukierni „Ba­

kę na członka.-założyciela Tow. kolt mii 
bie Wielkiej.

Porę-

Wiadom^ści kościefae.
UROCZYSTOŚĆ NAJŚW. M ARYI PANNY, 

M ATKI DCBREJ RAD Y, Pa ronki Sodalicyi 
św. Piotra Klawera dlo misyi afrykańskich, ob­
chodzona będzie w kościele Najśw. Maryi Pan 
ny wo środę dnia 26 b. m. o godz. & przed poi. 
Sumę z wystawieniem Najśw. Sakramentu od­
prawią 00. Dom!nikan'e. Kazanie wypowie ks. 
Konstanty Żukiiwioz Z K.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełld wawelskie ufundowali: 2388-mą 

M. Dłuaka, szeregowiec ochotniczej Logii kobiet; 
2389-i.ą 4 komp. baonu celnego Nr 5 i kapitan 
Karol Górski; 2390-tą Koło siedleckie Tow. nauez. 
szkół średnich w Siedlcach; 2391-szą Mieczysław 
Bohdanowicz z córkami: Marya, Ireną 1 Anną; 
2392-gą członkowie Spójni kapłanów w Lublinie, 
juekanat lubartowski iim. dziekana rs. Fr. Bram- 
skiego; 2393-cią członkowie Spńjni kapłanów 
w Lublinie, Dekanat turobiński; 2S94-G członkowie 
Spójni kapłańskiej w Lublinie; 2895-tą Związek 
mlodzioży wiejskiej w Warszawie — wpłacając po 
30.000 Mk. za cegiełkę. Pozatem złożono jako 
na celo _ odnowienia. Wawelu: Związek młodzieży 
wiejskiej w Warszawie 1800 Mk_, oraz gann&eyum 
im. Czackiego w Warszawie 2000 Mk.

nkademicy „V  , au 
gateia” .

t>no^l^DAUCZNA AW ANTU RA zdarzyła sic 
akrem r> W yc-Mauricyi „Empire”  na Rrakow- 

t iu w Warszawie. Oto około
i c - f  , Warzystwo, złożone z workowych 
zaezc' ’ a ,/najBujące się pod dobrą datą,
D fi,f i0v., 1a ea}y  śpiewać ,,Deuf,schknd, 
nul  ̂ ^ber ałjes” . Znajdująca się w sali
cb .zaj-affowała na te sykaniem. Pod-

‘C eni biesiadnicy i oezęli wówczas rzucać 
w Sfgmdó^ clężkieimi krzesłami Jeden % gości
vaaX*?**z Bułasin, -był ta t eiężfco1 peraa^o

ny, że musiano wezwać de niego pogotowie 
ratunkowe. Oświadczył on, że mu .do—dziono 
podczas a-wactury dwa pierścionki z hrylaatami, 
oraz oiifTowuje pół miliona marek na ceł do­
broczynny za ujawnienie nazwiska sprawcy na­
padu. Po burdzie awaUirnicy uciekli z Empjre'u. 
a polieya nie reagowała na te ekscesy.

Wlad2c powinny jednak dołożyć starać i od- 
szidrać sprawce tego skandalicznego zajścia, 

on IliewrlM iw ie lvył to jakiś prowokator, 
k^ « A W A  O ZAMORDOWANIE SMDLl- 

WSK1EGO. W  październiku rcł<u zeszłego 
§ ^ ’^owariy  został w Y>rarszawie Seweryn 
5artLn°WŜ 1'’ C7̂ owil'Jt w podeszłym wieku, 

samożny. właściciel „Grand Hotelu” 
raę, “  i ^ ‘melnaj, anauy w Warszawie zbie 
ki °^hidok i wic-Iki oryginał. Dzięr
ezczeo'-ł ŻC ł,1'owadził dzionn ik, w któiyin
Poznoś y °  sp5'sJ''Brał nawet najdrobniejsze oko- 
krytycLn • Swe8'0 życia, wykryły władze, iż 
^-lotnia n0cy była w mieszkaniu jego 
Ĉ z c v T' f  ueWCZ^ a Iekk’:°h obyczajów, Helena 
fua tea-n ktÓra to i pt><j zarzJtom dokonał 
oskarż^,, ŁJ°1̂ crstwa zasiadła onegdaj na ławie 
krnve.7n • ’ Przi '73iała ona, że istotnie była 
heru; <]• nW*  n Smołikowskiegc z kilku ia- 
rycłx m e '\e?5a l Ili 3 trzema mężczyznami, któ- 
Smouy1 7 ’f!S. D3e. zoa. a którzy zamordowali 
skra^ij ■ 5 nie znaIazłszy pieniędzy,
° b (i3ż:.;k ^  Samiturów i futro. Bardzo
dna, 2 .Z3znawała —  jako świadok —  }<v 
r°J G r ' Gruazczyiłskiej, według któ- 
*hbić starf.^r57/- ’y ,ar7,>1" zawsze o tem, żeby

Monia 1 P°i i*oivu oięż/kiego wię-

^ ^ Z l ^ £ L K f i ,c y  w  M0
wotów, że oprawia wrażonb. *  ^  !  1111 °#r°śoią 
GrjtSntów i w-szelkich iunwch złota,
dawnych czasów nikt n!ft LK„_*fI!ł2t.o'W0Śch Za

Z teatrów krakowskich.
Ż TEATRU J. SLOWAGł^IEGO komunikują: 

Dzisiaj powtórzenie sobotniej pren iery atrakcyj­
nego dramatu J. KaLera „Gazu,  któ,y dzięki (lo- 
Aonalcj reżyseryi, oraz świetnym kreae-yom pp. 
Adwontou icza, Brackiego, Miarczj iiskiego, Szy­
mańskiego i innych, tak tryumfalnie wszedł r’a 
afisz naszego dramatu

OPERA I OPERETKA. Dziś, we wtorek, „Wiel­
ki balef“. Niezwykło iuteresującb z es ta wionie pro­
gramu daje retrospektywny przegląd historyi tań­
ca od najdawniejszych czasów, a barwne kostyu- 
ray różnych na rud o w ości czynią te produkcje 
niozwyklu intercsującem:. We środę 26 b. m. „Ga- 
sparońe11, oporetka pełna UumoTU, urozmaicona 
przepysznym balotean, wykonanym przez cały 
zespół.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunik;.ją: E. Gi- 
' tent, Sz-wodka, Wystąpi w tcatr/.e „Nowości11 
w p.crwszoracdnej swej roli Dyooizy do Flarigny 
w jJSTitouehe1. Po raz pierwszy wystąpi Gistedi 
w sobotę 29 b. m. Koportuar ' 1 latio „Nowości", 

tych w.ysi.cpów, uległ zmianie. „Nitou- 
we wtorek, poczem wr 

środę pójdzie „Lola z Lud winowa", we cwwar' >k
d w & ?  * Holaa<iy:i-  *  w

siaj. na najwyższym- yrozomie wśród drużyn 
polslcicb. Football jest kapryśny, to prawda —  
wyniki często nie odpov,iadają przebiegowi 
gry i wartości drużyn. Mówi się wiele o „pe­
chu" Gracovii, lecz trzeba na trzeżw-o przy­
znać, że atak jej mimo swojej kombmaeyi i ła­
dnej gry niezdolny jest do uzyskania zwycię 
stwa. Pomódz tu może zmiana graczy i  ra- 
cyonainy training, a tego. mimo trainera, brak 
u bialoczerwonych.

Wisła— B. B. S. V . 4 :0 .
Piękne zwycięstwo W isły w y s u ń j ą  na 

pierwsze miejsce w  mistrzostwie, dając je; do­
tychczas 7 punktów, t. j. o dwa więcej jak 
u Crao-owiL

Jutrzenka— Sturm 3 :0.
Match prowadzony pod niezbyt. szcgęMiwemi 

auspieyami, gdvż połączony t  poważnmn wy- 
padkiem, prz; niósł Jutrsonco n i* ] odziewanie 
wyer k i wynik

B!eg olerężny ,JCiwyera Pol. w Warszałtle.
Wśród dużego zaintoi osowania puMicznoźci 

odbył sic w niedzielę w  Warszawie bieg ck ę - 
żny. urządzony przez red. „Kuryera PdsJdego". 
Jal>.o pierwszy przybył do mety ozioaek war- 
szawsldego klubu „Korona" p. Ziffer, a jako 
drugi dotychczasowy stały zwycięsca w bie 
gach okrężnych kap. Baran. Przestrzeń biegu 
wynosiła 6 km.

Kronika muzyczna.
Herman Jadlowkor.

Saia przepełniona, nastrój wyczekiwania, 
ogMna ciekawość usłyszenia bohalurskiego te­
nora z Berlma, który ongiś czarował barwą 
swego głosu. Program zawiera wszystkie ulu­
bione atrakeye operowe: ary o z Pajaców, Fau­
sta, Ca-aaeny; dwa zaś cykle pieśni Brahmss 
i Greczaninowa zaciekawiają vv interpretacja 
śpiewaka operowego. Wstępna Arie anticke 
Paosella wypada blado. Brahmsa pieśni cztery. 
Już pierwsza porywa siłą olespressyi, ćhamaty- 
cm-ością wj^razu. Już to łka liryzmem, już to 
przenika głębią. Intorprotacya wielMego kun­
sztu śpiowackkgo, nad z w y c za.j n oj szkoły, du­
żej kultury psychicznej. Dykcya kryształowa, 
każdą syllabę słjTchać, a nawet właściwości 
fonetyczne poszczególnych języków (niemiecki, 
włoski, rosyjski) uwydatnione. Groczafflirow 
czaruje melancholią i rozlewnością rosyjską 

tem wykonaniu. Lecz arjre wypadły blado. 
Tutaj, gdzie mniej znaczy artyzm, a sam głos 
i jogo dźwięczność rozstrzygają, rzeczjmdstość 
nie dorosła oczekiwaniom. „Czy lustrum snt 
uiestrojny" (doszcz i zmiana na świecie, a wo- 
kalny organ taki czuły) dość, żc barwa, świe­
żość i dynamika iście boh.atcnaka zawiodły. 
Pozottala niezwykła rutyna, dużo inwoneyi 
w wykończeniu, lecz to nie wwrównają dawnej 
młodzieńczej siły, ni srebrnej barwy gros u.

Dr Melania Grafczyńska.

szerszych pełnomocnictw specyalnych. Niemcy 
czynią obecnie po cichu przygotowania do mo- 
bilizacyl, a oficerowie sztabu niemieckiego 
przebywają w  Moskwie, gdzie radzą wspólnie 
z Trockim nad oprawa zaatako wania PolskL

Układ W ^ k a a a  z P.asyą.
Genua. P. A. T. W  kołacn watykańskich po-< 

tw:ardzają wiadomość, iż między Watykanem 
a Rosyą zt, tai zawartj ukiać dla ochron' ka­
tolików, który do^rezy także szerzenia katoli- 
ojzma w RosyL Wedle tego układu do Rosyi 
ntOgą przybywać duchowni katoliccy, nie wy­
łączając Jeziutów i zajmować się wychowa­
niem młodzieży, a dalej Franciszkanie dia pro­
pagandy wiary. Będą mogły przy oywać także 
zakonnice, którym pozwoli slą na pielęgnowa­
nie chorych oraz na uprawianie dzieła miłosier­
dzia, zwłaszcza w okolicach dotkniętych gło­
dem. -r-

NIEZALEŻNA MONGOLIA.

Paryż. P. A. T. Radio. (W. D. K.) W tR e 
depeszy z Kopenhagi, ogłosiła północna Mon­
golia swoją niezawisłość i zawarła z rosyjskim 
rządem sowietów przymierze wojskowe, aby
się zabezpieczyć przeciwko arakom ze ńrony 
Chin.

DYM ISYA ESTOŃSKIEGO MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

Wilno. (A  W .) „Echo Kowieńskie" podaje, 
jakoby estoński minister spraw zagranicznych, 
Piip, złożył podanie o dymisyę. Zamiar P :ipa 
usunięcia się z urzędu związany jest z trudno­
ściami, jakie nanotyka on na drodze do ratyfi­
kacji uchwał konfm-aiaeyi warszawskiej przez 
sc im estoński

Wiadomości gospodarcze.
TARG  O RYENTALNY W  PRESZBURGU

W Biatislawie (w  Preezburgu) odbędzie się 
w dniach 9— IG lipę* b. r. taig -oryentalny ra­
zem z wystawą rękodzielniczą Słowacy i i L o ­
sy i Podkarpackiej. Odwiedzającym przysługuje 
75% saiiiki przy wizach, 25% zniżki na bile­
tach kolei żelaznych czesko-ełowackicL Cem 
legitjońacja 350 Mk. —• Informacye, oraz legi- 
tymacye w konsulacie eze&kosłowack;ni w Era 
kot, te.

15.10, 14.90, sprzedaż 15.80, kupno 14.70; I>USi 
dyn tram. 17125, 17175, 17147.50, sprzeda* 
17245, kunno 17045; Nowy Jork trans. S86(  ̂
ó875, spraedai 3880, kupno 3840; Dolar' dren 
bne spi z&iaż 3860, kupno 8820; Fa^yż 368  ̂
362.50, 362, sprr^aaż 364, kupno 863; Pragtf 
75.75; Szwaj carya tranz. 755, Rprzedasi 750  ̂
kupno 798; Wiedeń tranz. 51, sprzedaż S l1/*̂  
kuano 50.

WYRAZ GIEŁDY W KFfAKOWlE
z dnia 24 bwiatnla 1922 r.

. V''-”  111KZ me Obi irtoł
« ia  kaplicy, gdyż modły odb,wâ  °^ radza 
bez przerwy, w dzień i -  noc fan
bronjłi jednak nocnych modłów f  kazalFfe^ni?3 
zamykać o godz. 7-mej. Sio Wystali z  V g T z lo  
« zieje; włamali się onęgdij w nocy. u o kanlicu 
^skradli kosztowności na 10 milionów i ibjj

zł oci a

Z t  spraw wojskowych.
■4 P jERv,SćY BATALION CZOŁGÓW obcho 

■3 trz,.cią rocznicę istnienia. Powstał on w ar 
ve Francyi 1 maja 1919 i bral za- 

nii 'pB‘V. llt̂ 23ai w całej kampanii z bolszewika- 
ta k„ 0;13ada dziś 18 kawalerów „Virtuti Mili- 
i“u w,- t&: A> Józefowicz^ dowódca bao-
j f ’ r̂’ Jathowski i kpt. Kohutnicki, dowódcy 

P ) por. Jas.ńtki, por. Piwoszewski, por.

Rcnertfcw feati t  pi?«1. bu. .f Wewacklege.
Wtorek 25 b. n>.: „Gar" ,T. Kaizera.
Srod;. 26 b. m.: „Gar" J.l iaizcTc".
Onwrtok 27 b. m.: „Gar," J. Raizcu.
Piątek 28 b. m.: „Gaz" J. Kaizera.

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Wtorek 25 b. m.: Wielki balet,
Srocla 36 b. m.: „Gasparone".

Repertuar „Nowości0.
Wtorek 25 b. m.: „Nitouohe".
Środa 26 b. m.: „Lola z Ludwlnowa". 
Czwartel 27 b. m.: „Dziewczę z Holandyi". 
Piątek 28 b. m.: „L(4a z Ludwinowa".
Sobota 29 b. m.: „Nitouohe" z E. Gisted».

TELEGRAMY. 
Drgesckm) hulają m G. Śląską

n a m ^ jLi

W m l m t y  l  d w l i y  i
EWarrr S t 7 X  * .  • •

* kABadylflfcte < « • ■
Pc&ncł tnnenalds .

.  M f i is k ia  • •  • .
*  esarałsaak i* •

P^mły ssteriia^1 • # •
Mariet n iea »«oA ia  • • • •
Korony aasb7acbtc • •

»  c*oeho-siowaekł* • •
9  w fg i«rab-i« m m l *
9 atwadikit . . . »
• dtifi&kk • • , •
-9 n«rvwkli » » »

E el m m oA fld a  , ,  . •
U ry  wtoalde . .  , , •
M&rVi n^skio . • ,
F loreny holendertkte . • .
Ruble carsk i* po 500 r k  .  , i

,  d iuD ikiL  .  100 m m
• * w 10W n m • f

Akeye bankowet  
Po?»kł Wank P reen y tlow y  I- IV »O L . 
Hattk H ipoteczny . . . .

Małopolski . . . .  
Z iem ski Bank K redytow y „ ,
Powszechny Bank K redytow y 3. A.  
Bank Z iem ski dla KrerOw, ŁaAcuł 
P.ank H and low y w  W arszaw ie 
Bank K red y tow y  w W arszaw ie  
Eank Związku SpóTek Z a rob k ow y^  
Bank Kom ercyalny .
W letleński Bank Zw iąakowy . 
.M erkur* T . w. Bank i Kantor wym.

| Akcje Tow bandl I prirnu
Polekic Tow . handlowo T f IV  « » .

| F libor Sp- a . li.-ptz. Ł  J. PoricowaW 
} Hantflowa 8póttra akc. 
j ^Poiski Glob Tow . transporL-bandL 
SC. Harlw ią. Dom eksp.4ian. PocraA 
I ŻesTlaga Po 'aka . . .

W a rsŁ  Tow. akc. Handia i Ze^Tugi,
| Zieleniewski . .

ń H, Cegielski, fabr. ma szyn Poznań 
P  Warez. Sp. akc Bad Par. i. -  III. om: 
P  „Beinieaz* fabryki maszyn roin. 

i Trzebin iatabr. masz. i tiarz.rcln. 4am 
iZa!adv omnnicyłne .Poctok“
Hnta żelazna, Kra^dw 
„Automotor* fabryka aamociiodów . 
Fabr. PorUand-Cemenh,. Szczakowa 
„Górka" fabryka cementu 
dnk aire. Zakłady Górnicze S iersia . 

I  .Teneye* Tow . dln przeds. póraio*. 
% Ska akc. pnero.raf. I ra zów  ziem a. . 

Karpackie Towaraystwo naftowe . 
Akcyjne Tow. naftowe .G alicya*
A* T . dla praem. oL akaL fd. D Fanto) 
Polaka Kofta . . . .  

i E loktiownla w Sierszy n i .  em.
„O lk o *  T .  A. . . .

3 „Pese«“  Powszechne aakłady hudowt 
Fabryk a przet w. ttuszcz. w  TrzeMni

iffim- ąta» (tania
5800 — 
5K»-
560■-

14 60 IB 26

NA TARO od lo—2t b. m. spędzono: buhaji 102, 
wotów 47, kiow 280, jałówek 107 (536), ciebn 735,, 
owiec 2, nierogacizny 734, razom 2007 zwierząt. 
Płacono Za jeden cetnar metryczny żywej wagi- 
bunaje od 26.400—48.000 Mk„ woły od 25.000— 
45.00( Mk., krcavy od 20.500—44.500 Mk., ja ownik, 
od 25.000— 44.500 MIł., cielęta od 28.W'ti— 
44.00( Mk„ nicrogaahah, od 50.00C —69.000 Mk., 
bitej wagi: nier jgacizmę od 62.000—f 4.000 Mk. 
Lr fpcdzonych na targ z-wierząf sprzecano: na 
konsuuicj ę miejscową 1942 sztuki, na kooBumcyę 
umych gmin kraju 65 sztulŁ — Ceny powvżbze 
obliczone bez opłaty ale"yzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo­
dniu było mni :j 161 sztuk bydła, >50 cieląt, 3 ba­
ron, i 41S r.^r ąr^cizny. raz^m 768 sztuk. J.-lrość 
byał;. pooroiwiii s!ę a powodu dowozu ze vscno- 
dńiej MałopolskL
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dr Witold Mfiller 1

przeniósł kanreipya adwofcatKf do
Krakowa i prowadri ją wspólnie 
z adwokatem Dr. Stanisławem Ro- 
w niskim w  Krakowie przy ul Stu­

denckiej 1. 21. U. p. 5T

Od Wydawnictwa.
Prosimy o odrrowiauie przedpłaty łb tnie-' 

cląc maj w celu uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

■Do dzfeiejcWK go numeru „Głosu Narodu11 
dołączamy czeki P. K. O .

Ze sportu
Cra<,ovia—-Makkabł 0:1.

Niespodziewaną porażkę Oraw. ii należy 
przypisać raczej przypadkowi, aniżeli rasłn.izo 
Makkabi. Ta ostatnia zdobywszy twą bramkę 
dzięki wadliw en.u ustawieniu się bramkarza 
Craeorii, oślepionemu padającemi mu  ̂ proste 
w oczy promieniami słońca, skupda się  ̂ cała 
do obrony swej bram! i, celem utrzymania to­
go uzyskanego rezultatu.. To  cię jej powto Iło. 
Nie pomogły białoczerwonym niemal rozpacz­
liwe ,i ustawiczne ataki na bramkę s wcęo 
przeciwnika. Strzały bialoczerwonych trafiały 
w mur jirzociwników albo padały w ręce bram­
karza, co też miało miejsce i przy rzucie kar­
nym. Cracoyia utraciła w  tera spotkaniu dwa 
punkty a z niomi i szanse zdobycia mistrzo­
stwa, gdyż musiałaby wygrać wszystkie pozo- 
: tote do rozgrywki materie przy wysokiej ró- 
^nray braini k.

po spotkaum Oraco^ii z Węgrami, jakJuż, . . r  "j^wtauni uraco^u z 
. Przcdtom wskazywaliśmy na braki, ja- 
f ■u,, 'i? oboeni° drużynę białoczerwonych.
Lączmcy _i>a0avii w s z ^ g u  spcJkań mf ] >

® a*3 ,łZyskać w jforównaniu z re­
zultatami ubiegłego roku ani części z tej ilo­
ści bramek, Ltóremi pochlubić się mogła na- 
s n  mistrzowska druhna. Coś u leżałoby wre- 
szoio przedsięwziąć, by poprawić skład tej Inrf 
żyny, która mimo w szytko  stoi jtszcze dsi-

i Kfeif.włoe. p. a . T  Polskie pisma z G. Ślą 
ska donoszą o wzmożonej d.zi” łalnoścd Orge- 
*cłrfvweów i Stossta-uplei-ń w, którzy clicą kaale- 
cznie sprowokować odruchowy wybuch iudno-

j ścl potsh ej Giówne siły bojowyełi organizacji 
|iĄem. znajdują się w Bytomiu, Królewskkj Hu- 
icio, Świętosławk-ach i okolicy. W cafvm szere­
gu miejscowości dokonali Orgesc&owcy zarój 
liych napadów. Tak np. w sobotę napadła l an- 
da niemiecka na probostwo w Szrltfrsłówkach. 
Zn.ani działacze jKilscy ksiądz Mat->ja i K :>wa- 
I k  tylko dzięki temu uszli śmkii i, że w cza­
sie napadu znajdowali się w. k<>śc-ijde. IV Boz- 
barku dokonano napadu na dom związkowy 
,.LT". ; . 1

Z powodu śmierci Dra Sli/czynskir-go, wy­
słał premier Ponikowski do Naczelnej Rady 
Ludowej w Katowicach depeszę wondolancyjua.

Protest PsSstó przeciw terrorawi fijesi.
Warszawa. (A . W .) Rsąd polski polecił po­

słowi Rzeczypospolitej w Paryżu hr. Zamoj­
skiemu, aby natychmiast ^ło*ył w libidzie am­
basadorów notę, w sprawie wzmożenia się dzia 
kłności ba.nL Orgeschu na G. Śiąsku. W  sfe­
rach rządowych DolcLk-h panuje oburzenie 
z tego powodu, fż w chwili kończących się w 
Genewie rokowań polsko-niemieckich, rząd 
niemi ckf popiera akcyę Org schn, albowiem 
bez poparcia rządu niemieckiego przywóz amu­
n icji i broni na G. Śłąsn byłby niemożliwy,

POLSKI KONSULAT W  BATAW D, 
W ;rs”aw Ł  (A. W.) Zo względu.na koniecz­

ność roztoczenia opieki kom, ni ar icj nad lud­
nością polską ustanowioną zCst„'a honorowa 
ageneya konaulanu dla Indy! holenderJJeh 
z siedzibą w BaławH, która służbowo^ podlegać 
będzie konsulatowi RzoczypoepkHtej w Rot- 
terdanue, oraz poselstwu polskiemu w  Ha­
dze,

M \CHNG INTERNOWANY.
Lwów. (A. W.) Wczoraj przejeżdżał przez 

Lwów ataman ukraiński Machno wraz z żoną 
i  16 oficerami swego sztabu. Machno ma zo­
stać internowanym w obozie w Sirzałkowie. 
w myśl decyzyi rządu pułtklego.

B iu h t  *  nisiezpieczssźtwie wi{nj.
Ws"szawa. (Tęlef. wł.) Przywódca monarchi­

stów francuskich Leon Daudet Eamiiszc-a w 
„Ac:tion Franc." dłuższy artykuł, w klJnon 
stwierdza, ze niebezpieczeństwc wojny moż(> 
zagrażać już w najbliższej przj^szl ści, o  fli 
Poincare nie zwoła Izby i nie uzyska ód niej

WIADOMOÓG Z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Poniedziałkowe zebranie giełdowe oduyio się 
w usposobronfn dla walut obcych t dewiz nie- 
jcdnolHem. Doiary utrzymywały tię na pozio­
mie kursu ustatnieh dni, marka niemiecka wy­
kazuje ten don cyę zwy-kową, korona mom. au- 
■stryaeka byłą również cokolwiek wyżej szaco­
wana, natomiast korona ze ika uległa zniżce 
tuk w obrocie gotówkowy m, jak i przekazach. 
Ruch mierny.

iJccye bankowe i papiery lokacyjne bez zain­
teresowania.

Rynek efektów przeiuyeiowych, hand,:bwych 
i górniczych nio wykaz; wał ani wielkiegc oży-- 
wion ą, ani też znaczniejszych odchyleń kurso­
wych akcja. Nabywano: Z elenicwskl (zwyżko- 
wo), (Jegielsld, T. P. II., Polsaa Nafta, Automo- 
ter, P.arowocj, Chodorów Trzebinia żelazo, 
Siersza górnicza, Glob, Górka.

Szacowania poniedztalkowe wynosiły: dolary 
amer. 385C m., dołary kanad. 3600 m., funty 
szterł. 1C.900— 17.00C m., franki franc. S5f m., 
franki belg. 33Ł m„ franki szwaic. 78C m. Kry 
205—210 m.. leje 25’ m., marka niemiecka 15 
m„ korona szwedzka 970 m., koron duńska 
790 m„ korena norw. 680 m., korona czeska 
74 m„ korooa węg. 4.25— 4.60 m., korona au- 
stryaoka 50 fen., flor hnJmćL 1420 a ,  

Przekazy: na Beriin 15.15 m., na Pragę 75 m., 
na jYicdeń 50 i trzy ćwierci feniga,

KURSA.
Zurych. P. A. T. Berlin 196, Holandya 

1C5.35, Nowy Jork 514, Londyn 22.73, Paryż 
47.92, MedyulJt» 27.90, Bruksela 44.05, Ko­
penhaga 10&.4U, Sztokholm 133.6G, Chrypł ya- 
nia 97.85, Madryt 97 75, Buanos Aires — , Pra­
ga 10.— , Budapeszt 0.67, Zagraci 1.95, W ar­
szawa 0.:<4, ^ u d eń  00.6*/*, korona Lustr, 
stemp. 00.?7/*.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych t.anz. 3860, 3C75, 3860, sprzed. 
3880, kupno 3840; Franki frW fe k ie  tranz. 
359. 360;_ Funty szterlingi tranz. 17000 — 
Czo3ci Gdańsk tranz. 14.90, sprzedaż 15.80- 
kupne 14.70 Belgia tranz. 330.50, 33L.5Q "332 
sprzedaż 334, kupno 830; Berlin trans 1475

ELEFOtf
ścienne ? stołowa 

cantrair wszalklagc rohza]D, 
indukcyjne, bateryjne, świa- 

tlatfS, biorowt, fabryczna 11 L  dostaroza 
i instaluje z załyczerlem fto siocl pocctcra>

=^c.-.- Rrima

„ W A L " Kraków,
Floryatafca 40
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Podziękowanie.
PrzevMelebnemu Ks. Ludwikowi 

KASPRZYKOWI i Ks. Dr. Stani­
sławowi SAPIŃSKIEIYU za słowa 
pociechy, otuchy i rady otrzymana 
w  czasie choroby męża i ojca na­
szego i za oddanie ostatniej posłu­
gi — jak również Braciwu Dobrej 
Śmierci, oraz Znajomym i pobo­
żnej P. T  Publiczności składają 
serdeczne „Bóg zapłać"

Bażelowa. z synem i córką.

Podii ękowanie.
Wielmożnemu Panu Doktorowi* 

J. G A IK O W I za nader troskliwą,' 
pełną poświęcenia a zupełnie b e z ­
interesowną opiekę w  czasie cię*-; 
żlciej choyoby ś. p. Ojca naszego 
składafny tą drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie i staropolskie 
„Bóg zapiać".

K

n '

B&żelowie.
Od Soboty ‘j ą  do  Czwartku 27 K tHtt«ln "i»i ** m.

ASTA N I& L S E N
amm *  p if lbołogiMsyra dramacie b. t. t o n

BŁĄDZĄCE DUSZE
wecIlMg pBwfinżc! „I «f J o t a“ Doilolswokleąo.

w Krakowie, ul. G©i Sru, -y Ł. 5,

w
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BAX ROHMER.

„ fŁ O E  NARODU" t ial* 26 k w ie tn ia  1922 ra ka J fr. 94.

Posąg z kości słoniowej.
* (tłnmaozcue z angielskiego).

«— Oto p. Paśton —  rzeikł do niej ojcŁee, 
wskakując na rzeźbiarza. Po.em, ukazując 
a koJei na córką, dodał:

—  Moja córka, Izys. Pomoże nam szukać 
Nikrydy. A  poco ja tutaj przyszedłem, stary 
głupiec, który o tej porze powinien być 
jr  łóż&m? To z powodu tej przepaski, w któ­
rą ustrojony był pański posąg. Tak dobrze 
pcjniętniu, jak ją odkopano z ziemi! Nie 
toam jej dziejów, ale niewątpliwie muszą 
tyć zle. Proszą, pan'e Paston, zaczynaj pan 
od początku.

— Szalenie jestem panu wdzięczny. Może 
państwo zechcą spocząć —■ mówił Paxton, 
spoglądając w oszołomieniu na młodą dziew­
czynę,

—  Nie, nie — odparł Klaw —  stójmy na 
miejscu. Dołnze jest stać i to stać prosto. 
Przecież dzięki tomu. ie  to potrafi, człowiek 
wyższym jest od zwierząt!

Coraro i ja znaHmy dziwactwa Klaw‘a, 
wwfcdrłem jednak, że Paxton na trzy na nie­
go, jak na warjata MLrao to powtórz:,ł mniej 
więcej swoje opowiadanie aż do miejsca, 
w któran przerwało je przybycie Morisa 
Klaw.

—  Teraz pow o li —  raokł Klaw. —  Ozy 
BOfotaw łeś pan za sobą drzwi otwarte?

—  Tak, ale nie oddaklem się więcej, niż 
Ba kilkanaście kroków. Fizycznem niepodo­
bieństwem było, żeby ktoś zdołał wynieść 
poiąg w teki sposób, żebym ja tego nie wi­
dział. Proszę pamiętać, że to nie jest rzecz 
lekka

—  Jeszcze jedno —  przerwałem —  cny 
jesteś pewien, że posąg znajdował się na 
miejscu w chwili, gdy wychodziłeś % prar
cowni?

—- Najzupełniej pewmn. Księżyc świecił 
jasno i pic; wsza rzecz, na. którą padły mogo 
oczy po odsunięciu firanki, to byl posąg.

— Czg-ś go się pan d o t k n ą ł ?  —  zahu­
czał Moris Klaw.

—  Nic, nie było powodu.
—  Jaka szkoda, panie Paxtonl Zmysł do­

tyku, to cos tak przedziwnego!
Wszystkich nas zadziwiły, jego słowa.
—  Wyszedłszy za drzwi —  ciągnął di?lej 

raxtón —  rozejrzałem się na obie strony, 
ale nikogo widać nie było. Wtedy podsze­
dłem do mu/u... to Stie więcej niż kiUtTua- 
ście k/oków... i podciągnąwszy się na rękach 
do góry, wyjrzałem na ulicę. Fusta była zu­
pełnie, m ko na przeciwległym rogti stał po­
licjant. Znam go trochę i jego obecność pete- 
konna mię. że nikt nie mógł się przez mur 
dostać do ogrc iu, ani też seń wydostać. Nie 
zawołaJem go jednak, lecz natychmiast po­
wróciłem do pracowni.

—  S!owvm, ileż wszystk:egc razem trwa­
ła pańska nieobecność? —  zapytał Klaw.

—  Nie więcej niż pół minuty.
—  A  gdyś pan powrócił do dmswn?
—  Wystarczyło mi .jedno spojrzenie, aże­

by się przekonać, żo posąg zniknął.
—  Boże kochany! —  zawołałem —  prze­

cież to buzmi wprost nieprawdopod obnie. 
Czy była warta policyjna?

—  Tak, na tern miejscu zawsze pełli" war­
tę oficer. Stał nawprost drzwi podwójnych, 
wychodzących na ulicę, taik, że „Nikrys“ 
irogla wydostać się jedynie przez ogród, lub 
też.., rozpłynąć saę w powietrzu. Ale ponie­
waż jedyne wyjście z ogrodu prowadzi tak­
że na ulicę, jaikimże sposobem, jeśli nie za-

pomocą pzałów, można byłe poteą# zabrać 
z otoozenia?

—  Ach, panie kochany —  rzekł KLaw —  
pan tak mówisz o czarach, jakby to była ce 
bulą! Jak wy mało wiecie —  tu wionął dłu- 
giemi ramionami, oczy wznosząc w górę —  
jak mało wiecie o zjawiskach dwóch atoo- 
sfer! Mów pan dałej!

—  Tron —  ciągnął dalej Paxton, na któ­
rym najwidoczniej robiła wtraiepie siła nie­
samowita, idąca jakoś od Morisa Klaw —  
tron został na miejscu.

—  A  posasr, czy bvł doń nrzytwierdzony?
—  Muszę przyznać, że niezupełnie. Ma- 

terj' ly mezbędne do tej roboty miały na­
dejść dopiero dzisiaj.

_ —  Re czasu potrzebaby było na odczepie­
nie go? —  mruczał dalej Klar/.

— 0 ileby kroś miał pojęcie o sposobie, 
w  jaki to jest zrobione, tó niezbyt wiele, po­
nieważ, jak powiadam, robota około przy­
twierdzenia ńie była ukończona. Sądzę, że 
z pół godziny by1 oby Wystarczyło.

— Słowem —  rzekłem —  rzecz cała 
w streszczeniu przedst awia się jak następu­
je: W  ciągu fcnzydziestm s-d und, w czasie 
których policjant siał naprzeciw jednego 
wejścia, a pan znajdowałeś się o kilkanaście 
krokow od drugiego, ktoś odjął posąg od 
tronu, co wymagało pół godziny pracy umie­
jętnej, i, nie zauważony ani przez ciebie, 
ani przez policjanta, wyniósł go zupełnie.

j —  ALe przecież to jest czyste niepedebień- 
iStwo —  jęknął Paxton —  w tej całej spra­
wie tkwi jakaś nieczysta siła. Poco moje 
oczy ■wogóle padły kiedykolwiek na tę prze­
paskę przeklętą!

—  Nie przeldii&j pan przepaski! —  zahu­
czał Mors Klaw —  przeklinaj natomiast tę, 
ce ją nosiła, a tymczasem powiedz nam pan, 
co uczyniłeś, gdyś się przekonał, że niema 
Nikrydy?

—  Pośpiesznie ppseszuttalem pracownię. 
Wystarczyło mi krótkie badanie, żeby się 
przekonać, że niema tam ukrytego ani zło­
dzieja, ani posągu. Wtedy wyszedłem, zam­
knąłem drzwi i pc zbadaniu ogrodu zawe­
zwałem policjanta. Ten od czterech godzin 
stał na posterunku, ale nie -zauważył nic 
podejrzanego. Widział on jakesWi# wv obaj 
wychodzili przez ogrodową furtkę i od tego 
ez?su, jaŁ mię zapewnił uroczyście, nikt, ani 
też nic tamtędy nie wyszło.

—  Ozy ire sb, szał wołania?
■ -  Nie, nie było ono? dosyć głośne, aby jo. 

mc Ina byłe usłyszeć na rogu.
—  Ostatecznie —  zapytał Klaw —  czy 

dałeś pan znać policji?
—• Nie —  odparł rzeźbiarz —  i policjant 

taikże nie poda raportu. Nie powiedziałem 
mu naiwet o jak{ i izedmiot mi chodzi. W  ra­
zie gdyby, ta historjS dostała się do gazet, to 
ja jestem skończony człowiek.

—  Mrm nadzieję —  zapewnił go Kła,w — 
że nie dostanie się de żadnych gazet. Chodź­
my terryz na m.ejsce, gdzie się rozegrały to 
dziwne zdarzenia Mam zwyczaj, panie Pax- 
ton, kłaść moją siwą głowę oaim, gdzie zn- 
scło coś tajemniczego i z powietrza otacza­
jącego zaczerpnę czasem klucz de otwarcia 
labiryntu.

-— Tak mi mówione —  rzekł Paston.
—  Tak panu mówiono? Doprawdy? Więc 

toraz pan sam zobaczysz. Prowadź pan, pa­
nie Paxton! Nie mamy czasu Je stracenia. 
Jestem w tem podobny do Napoleona, że 
potrafię zasnąć odrazu. Nie wiem co to jest 
bezsenrteć. Plnc-wadż par.. Izys, moje dzie­
cię, uważaj, żeby się po drodze o nic 
nie orarłwi, moja odycznie sterylizowana po- 
dfśżkjh!

Udaliśmy się do pracowni.
—  Czuję, że to ja jestem odpowiedzialny

za ściąganie pani tutaj o tej dzikiej godzi­
nie —  ̂mówił Paxton do panny Klaw.

Zwróciła na niego swoje piękne oczy.
—  Ojciec mój jest wdzięczny za tę spo­

sobność —  powiedziała —  a skoro ja jemu 
jestem cotrcebna, więc mlifszę być ttifar rdw- 
nież. Zatem i ja muszę być wdzięczna.

Doskonała jef pewność siebie, oraz, ton, 
nie dopuszczający dyskusji, zamknęły osia 
artyście.

0 ile mogłem zauważyć, wszystko w pra­
cowni było fcr.k samo, jak uorzednio. z tą 
Tóźr.ica jedynie,-że tron Nikrydy słał pusty. 
Pracownia była częściowo kryta szklanym 
dachem. Mouis Klaw przyglądał mu sio 
uważnie.

■—  ChciatDyir napatrzeć na dół z góry — 
zahuczał —  w jtaki sposób mógłbym sic tam; 
dosrać?

—  Jedyna draLtea, jaką positeam, znaj­
duje się w pracowni —  powiedział Paxton —■ 
taraz ja przyniosę.

Jczynił to. Mdło blaski świtu rozDoś cie­
rpły gir już na ftiAbió i na tem tle rudzie­
liśmy M-otrńsś Klav> pełzającego po dachu, 
niby pająk olbrzymi.

—  Cteyś pan znalazł cokolwiek? —  dopy­
tywał się z niepokojem Past-on, kiedy Mo­
ris Klaw zlazł napowrót.

—  Znajduję to, czegK szukam —  brzmia­
ła odpowiedź —  od żadnego człowieka nś<* 
można żądać, aby znalazł więcej. Izys, mo­
je dziecię, ułóż tę poduszkę wa> hebanowym 
tronie.

Młoda dziewczyna przystąpiła do balda­
chimu i umieściła szkarłatną poduszkę we­
dług wsikrurowek.

(Ciąg dalszy 'nastąpi).

m a s a  s p r i h e i - a
po ś. p. J tnie Michniku s p r z e d a

K A M I E N I C E
w Rynku głównym w  Bochni
•  mieszczącą się w niej Drogerją wraz s urządzeniem 

i zapasami mate/jałów.

Bliższa wiadomość w lanólu t e  arów kolonialnych 
pod firn a J. Michnik w  Bochni. <502

JYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY■ ahoioooałaflcroaoDaaeflcffeno-i jODoac j  nr-.irrs/tiracoołcoopcsorosoBłitB— ii ----- ------------——
Ważno dla P. T .  Księży f-ialiobzczów 

P. T . Architektów i Budowniczych!
W  pierwszych tnlaeh kwietnia zadanie otwarta

W Y T W Ó R N I A  W I T R A Ż Y  

:: i Z A K Ł a D  O S Z K L E Ń  :: 
„ : i * D U S T U I A “

w Krakowie, Biuro Kapra ą  isUe l.M .1%
W y t w ó rw a  R rcin icz*  113. K ie ro w n ik  a r. / t/czny 

S T L f  IN  1 IA T E J I.O .
W jr tw ć -d lB  p i«<  łm  ) •  i  n r e i k i *  r t k i l  w  t e a  

i i  k rc u  z c b c i z e c r .
1 m - ila tili pnlclitawiiile i  wyk*ayvul« 
okien « U n h i  rych Mb abrasrn jcb  |. - 01 - ■- 
■ m ta n ,«k .  p .u ■eto u ib le a l i  g on - in m .  

jnyatyeme I ir.ybh.
P r n p c b M  I  k o ss lo rjp  . f  n o  S ą d a n lc . 316

^ffiCwSmKnCn^CrrSam»D,boiiiŚ4Ci □ . , O.IłoncooCODOIBDOOfl.
IklLUlilkUlikkkkLlkkLkkkkkLklkk

O K A Z J A

A  N
Kapelusza filcowo od Mkp. 1*500*—  
rzadki welurowe „ „ 1.20Q*—
fasony na kspeluszo „ „ 800*—
polees modele zagraniczne oraz mattrjały 
*ia koshumy i płaszcze, po cenach znacznie 

zniżonych 1771

M A G A Z Y N  M O D  i T O W A R O W  

M O D N Y C H  D A M S K IC H

„ S T E F A N I A "
I K ra lró w , uB. S zp ita ln a  tu. 32 .

Poszukujemy dzielnych

fto spr.-edaiy maszyn dla obróbki drzewa.
Rofiektujomy tylko na pierwszorzędna siły 
2 odpowlodniem technlcznom w y s z ta  ceniem

Pan iwie wladajacy orócz ooiskirgo 
dostatecznie języKicm niemieckim, takżo 
z b-anży pi i..rysiu drzewnego mając 
ro legh stosunki i znajomość terenu, 
zechcą łask. złożyć Swe oferty z życio­
rysem, odpisem świad> ctw, fotografją 
i pertaniem źródeł referencji do

Fabryka Maszyn C. Blumwe i Syn
T o w .  A k c . SOft

Bydgoszcz —  Wilczak ul. Nakielska 26.

Popierajmy przemysł ojczysty!!

„GAFOTA“
tWOWSKA FABRYKA O łilW iA

Spółka AUcyfna

W E  L W O W k E

wypiaca w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia 
akcjonarjuszy z dnia S-go kwietnia 1S22 za okres 
administracyjny od l-g» stycznia do 31-go grudnia

1921

20% dywidendy w kwocie Mp. 23‘*
od każdej akcji I, II, III i IV emisji.

Akcjonarjiisze mogą od 25 kwietnia fc. 1*. podjąć 
przypadającą im dywidendę za złożeniem kupo­
nów: Nr. 9 od akcji I emisji, Nr. 2 od akcji II 
emisji i Nr. 1 od akcji III i IV emisji w  Polskim 
Banku Przemysłowym i Powszechnymi Banku 
Kredytowym we Lwowie oraz we wszystkich 

Oddziałach tychże banków. W1

g S g R S S S S ? S 5 5 ? S 3 S 5 S 5 ^ 8 R  g g g g g S g g y ® !
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plac Szczepański €. 
sprzedaje w miarę rozporządzainych 

zapasów do siewu: 595

K O N IC ZYN Ę CZERWONĄ
plorwsziBj fć*E©£«i

ORYG IN ALN Y O W IE S  S Z W E D Z K I
zo Sval3f odmiany Zwydęąca

OP.YPIUALNY JĘCZMIEŃ M ORAW SKI
z Czochosłowacyl odmiany „Hanna"

S t l M N E A K I  D O  s-A D ZSK IA
t y lk o  m a o n o w e  G A T U N K O W E  ty lk o  w i g e a o w o

f i
W
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10
10
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10
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I
ETERNIT
Prawdziwy słynny łupek acbecto-c&menłowy, patentu 
Ludwika H a t s c h s k a ,  wyrcblany z  najlepszego as- 

brstu I cem entu.:—
Nąjltejaze pokrycie, jedyna uznane bezsprzeczna za istotnie ngiiiotrwałe.

D a t t f » y  i*"*  btrkoBkarsncyU ia artykH. podejmują<ta 
w ładunkach wagonowych w każdo] ilości i m.ty-km!a',f Jadynlt

Tow. Matcr. budowlanych „H Y D k tU A L lJ £ A u
K r a k ó w ,  n i .  D n i la fe w s k le g o  L .  7 .  m

„ M a r t a "
pnti <kj Tb#, pop. pizcayr I jHetej#

poltca:
RÓ ŹA Ś> £  w  wielknn wyua- 
n e . i ; a n le r z e ,  o h r » x Ą  
s ia t y  IH a ra to z n e , b ir e t y ,  

{ t c « t » r a ! y ,  m c d a l l ld .  
Przyjmuje zamńwieniz usEztan- 

darj, chorągwie ctc. 
To?/»r-wy^ Jiawy. Ceny bzrdzo 

niark iv nus. 099

Kraków, ul. św. Jana 24

Emorytciwany

49 iat,obeznany z uatar-mi 
administracyjnewi, przyj­
mie p >sadę w mjąt iu 
ziemskim w charakterze 
ka/ie a, rachmistrza lub 
dogląd mniejszego mająt­
ku- lasów egc --  za naj- 
slrcmoiejszem wynagro­

dzeniem. 
Zgłoszenia do Admiuistr. 
,viło9U Narodu* pod „S i- 

krftarz. 5P8

U f A a l f t  resorowe z bu- 
V ffw £ H i ,janjj jjjez, biek 
na 6 osób, wózek bezreso- 
rów uf) sprzedania. Kraków 
ci. Bernardyńska L. 3. eos

Obuwie robesze
doskonałej jakości, wysyła 

za zaliczką a  
K rakji. ka Fabryka Obuwia 

Inź. Drcbniek i Spka 
Kraków, Czai os wiejska 70.

K raków  
Fioryońsba 2ż A d a m  B ła że k Filia Tarnów

W ałow a 13.

i;s i i !  MOI
Urządza wodociągi, lażnie, hlozefy, muszle efc. 

Pokrywa dachy, wieże, rygnaturki wszeikiemi mnteryałami. 
Komitetom kościelnym nlgi w  spiatach, dotychczas 
pokryłem kilkadziesiąt kościołów, w jeż, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa. ■I3J

Ka m ie n ic a  b pictrowa i  a-
ticyną rów n ież 2 p iętrow i 

dw a po ilw orce do sprzedaniu 
w  rtzlelnicv V I Kraków . Uwen- 
tualn ie m ieszkanie w oficynie 
wolne. Zgłoszenia w  A dministr. 
dziennika pod At. C. VI, 564

L ip y  -  dziki bez
w więksiych stanach, celem eksploatacji kwiatu wydzier­
żawi Q p ts !.a  RecLera K ra k ów , Karmeiicca 23. so*

Baczność! Korzystajcfo z okazji I Baczność I
■ F r o s t a  d r o g a .  ■

Kra przyjeżdża aa codz* pa zakupy tewarf w łokeSawych, aiacl ma ai « ?.U 
wa własnym tntsrssiu koeiecznia zajść do składu kupca i fabrykanta

LE0KA R liBASZK IN A  w ŁUDZI
utlca Kilińskiego Nr. 40, ?-»ig pî fro, b . IB. litdiltkfl. iwana ffsrcawrtH?.

l i n  u , « :  O lt uos.odnoicl Mijentell otworzyliśmy o ś d z  d e i . n f 6 » t , | a y .  Wytytamy 
p o :- .1) oHronledrnt odcinki towarów łokciowych (Kupony) ś c iiit  too _ r  przesianego lub 
okreś on-go nam wzoru, n a w e t  De : zoW a tk n , n a lle z l ;ą pocztow e^ . [Za opako­

wanie i orzesyłki pocztą dolicza 8i; 4 proc.]
V.atcrjały, nteodpowiadnjącc wzorowi, przyjmujemy z  powrotem. W zorów nie wysyłamy.
Sprzedaj • a lf taniej, bo w pryn z.nem mteazkank. Interes obliczony jest on wielki obrót.

W ielki wybór różnych resztek. 1W>1

m I P r o s im y  ż ą d a ł  o f e r t !

NAJTANIEJ
w  doborowe towary kolonfaln® * korzenne 
zaopatrują się Składnice, Kółka i ffp. Kuncy

w  H U R T O W N I

BRACI M IKSŁAJTYS
K RA K Ó W , ul. P o se lska  i .  18

(K ia r o i i lk  u "c y  g r c d z k i u s

I wym iar u  a g m

Ustawianie i montaż
maszyn, motorów, transmisji i t. p. 

rewizję i konserwację nrządzeó maszyno­
wych przeprow adza fachowo i tanio

Przedsiębiorstwo maszynowe

„TEChfllKUfli“

Węgiel Górnośląski
dostarcza Jan Kostecki

Kraków, Zadsie ‘
Telefon 23(>4.

H a r p i f i s k i e ą o

Balsam Hengals';§
s n ie a u ^ J ą c y

sprawia natycnmiasiową ti*-ę W newralgji, reu­
matyzmie, artretyzmie. migrenie, bólu zębóv/. 
Bolące niojset natrzeć balsamem, przykrywając

je nasięonie watą
Laborator -tn* chem.-farmzceutyczne

T o w . A k c . F k*. K a r p ić s k i
w  W a r s z a w ie ,  E lc k to r a . i - a  3 5 . 

Skład w Krakowi *  w upt.scs „Pod Barankium14 
Mar/ Rynaic. 230

Wydłwca: w lastemtwie Polnłuei Soółki umaoirei K. H ® l e k * « . —. Kedsktor uccełae t ednov. SUn M a i l  aoik.  —  Drokanu* MOłosu Narodu" w Krakowie cod zarządom Romana Ferkr


